= kwartalnie 15 zl. 50 gr. 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką 


Nr. I 


PRENUMERATA 


Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie 
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol- 
ace z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie 
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł 50 gr., 


CENA NUMERU 


15 ar. 


Na dworcach kolejow. 


7 gr. 


L waw 


UW 


wychodzi codzienn - s godzinie 6 ram 
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CENY OGŁUSZEŃ : 
Za wiersz milimetrowy 
Zwyczajny za tekstem Io gr. 
Nadesłane i nekralagja 4a gr. 
Na pierwszej kolumnie 5agr. 
Przed kroniką i w rubryca 
„Repertuar“ 40 gr. Pa kro- 
nice i komunikatach 35 £-. 
Dział ekonomiczny 40 gr. 
Drobne ogłoszenia za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i sprze- 
daż 48 gr. Matrymonialne 
1a gr. Poszukujący pracy 
4gr. Na kolumnie tekstowej 
paski i inseraty pa 35 gr. 
W przewodniku informacyj= 
p no-reklamowym po Ig gr. 


/ (najmniejsze 1 zł. 5o gr.). 


Ogłoszenia zamiejscowe 250/9 
drażej, zagraniczne a 500g 
drożej. 


Redakcja u: Ossolińskich L 15 Administracjal ul. Chorążczyzny l. 26 — Telef. redakc, 19. — Kon czekowe P. K, V. 140.561. 
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Strona 2, Nasz persenal dyplomatyczny, (Artykuł 
wstępny). 
Jak powstają opady. (Fejleton). 
Mała Ententa grozi boikotera Wielkiej. 
Strona 3. Na widowni: Rząd a Sejm. 
Sukces lwowskich architektów. 
Noworoczny upominek dla Niemiec. 
Wielka panama w Berlinie, 
Strona 4. Akcja sanatoryina. 
Nowa tala drożyzny inicjowana przez Magistr, 
Uchwały Rady miejskiej. 
Strona 5. Kronika lwowska. 
Na krawędzi dnia: Symbole pokoju. 


Strona 6. Adwokat, jakiego jeszcze nie było. 


Z izby handi. i przemysłowej. 
Giełdy. 

Strona 7, Haracz pogrzebowy. 
Zapiski. 
Sport, 


Stroma 8, Biały węzeł. (Nowela). 
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PROJEKT ROZWIĄZANIA RAD MIEJSKICH. 
g Warszawa esios e kk Danii U JE 
opinia, iż w razie, gdyby władze ustawodawcze 
wie uchwaliły owych ustaw o sanacji stosunków 
administracyjnych, w tym wypadku wysunąłby 
się na czoło projekt rozwiązania Rad mieiskich 
w całęm państwie, z wyjątkiem kresów wschod- 
nich. Powszechnie zła gospodarka rad miejskich 
uzasadnia w zupełności powyższy projekt, (AW). 


UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW DO SOWIETÓW. 

Moskwa, 30. grudnia. Tutejsza radiostacja ko- 
munikuje: Prezydium centralnego. komitetu wyko- 
nawczego Z. S. R. R. postanowiło zaproponować 
komitetowi wykonawczemu wszystkich związko- 
wych i autonomicznych republik. jak również o- 
kręgowym i gubernialnym komitetom wykonaw- 
czym unieeważmienie wyborów do sowietów w 
tych wszystkich miejscowościach, gdzie wskutek 
nieprawidłowego postępowania fub zaniedbania 
komisji wyborczych, wyborcy brali niedostatecz- 
hy udział w wyborach. 


a Z AA 
i OGEOS’/ K'ITA. 
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RÓŻNE 


ON ciala ie starusz»k emeryt udaje 
się z błagalną prośbą do litościwych serc szla- 
chetnych o łaskawy choćby najmniejszy datek — gdyż 
jest bez środków do życia wraz z żoną (sześćdziesię- 
ciopięcioletnią struszką) Datki proszę składać w ad- 
ministracji „Kurjera Lwowskiego" dla 8l-letniego sta- 
rugzka emeryta. . : 8842 


KUPNO i SPRZEDAŻ. 


ahe * maszyny, Kamienie, Turbiny, Motory. 
Miyńs q Tokamis Heblarki, Wiertarki, Gatry.Piły. 
Gaze, Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi, Pompy, Armaturę. 
Narzędz a na dogodne spłaty poleca 8737 
PILO & Lwów, ul. Batorego 4. Oddziały: w 
"” Tarnopolu i Podwołoczyskach Techni- 
czna porada bezpłatnie. 8737 


utra, s: orki i konfekcję tutrzaną każdego rodzaju 
A sprzedaje najtaniej. Baczes i Griiss Lwów La 


mów 19. 


Koniec faszyzmu zbliża się. 


Krói wezwał Mussoliniego do ustąpienia. 


Wiedeń, 30. grudnia. „Abend“ donosi, że król| dla swojej działalności. 


włoski przyjął na audjencji Musoliniego i wyraził 
mu życzenie zmiany rządu w interesie spokoju 
wewiiętrziego, oraz apelował do Mussoliniego, żą- 
daiąc, by ustąpił ze stanowiska premiera, Na co 
Mussolini odpowiedział, że sam wybierze odpo- 
wiednią chwilę, przyczem prosił króla, by jeszcze 
przed przesileniem gabinetowym wydał powszech 
ną amnestie dla zbrodniarzy politycznych, oraz 
ogłosił proklamację do wszystkich obywateli wło- 
skich, wzywającą do zakończenia waik partyjnych 
i przeprowadzenia reiormy wyborczej na Zasa- 
dzie pojednania. (AW.) 


SALANDRA PODAŁ SIĘ DO DYMISJI 
Rzym, 30 grudnia, Były premier į przywódca 
prawych liberałów Salandra podał się do dymisji 
ze Stanowiska przewodniczącego parlamentarnej 
komisji budżetowej, motywując ten krok stanem 
zdrowia, Dymisja ta wywarła duże wrażenie, jak 
kolwiek odnośny list Sałandry datowany jest 26 
b. m., a więc napisany został przed ogłoszeniem 
słynnego memoriału. Mimo tego opozycja komen- 
` ea LN z a afsana w$ Jąrye- 
ie i pragnie wyciągnąć stąd korzystne wnioski 


ki i5 
T E E NE SF PE ES- 
SIU +30 Aga i Is 


Jak podaje „li Nuovo 
Paese“, ministrowie Sarocchi i Stefani usiłowali 
wpłynąć na Salandrę, aby zmienił swą decyzję 
on jednak nie dał się odwieść od tego zamiaru. 
Według ostatnich pogłosek, pochodzącyci z 
kół politycznych i prasowych, liberalni ministro 
wie Casatti i Sarocchi postanowili wobec kroteu 
Salandry podać się do dymisii. Pogłoski te jednak 
nie zostały jeszcze oficjalnie sprawdzone. (Pat.) 


NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY MIN. 


Rzym, 30 grudnia, Stefani. O godz. 15 odbyło 
się pod przewodnictwem Mussoliniego nadzwy 
czajne posiedzenie Rady ministrów, z udziałem 
prawie wszystkich członków gabinetu, Wydano 
następujący komunikat: Rada ministrów wykaza: 
ła jednomyślność w obecnej sytuacji wytworzo- 
nej wrzez czynniki nieodpowiedziąlne jakoteż mo: 
żliwych z tego konsekwencji, zwłaszcza w dzie- 
dzinie ekonomicznej i finansowej. Również jedno- 
myślnie powzięła Rada ministrów decyzję zasto- 
sowania wszelkich koniecznych Środków dla o- 
chrony moralnych ; materialnych interesów kra: 


iu. (Pat.) 
—0o rn 
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POLSKI MALARZ WYJEŻDŻA W PODRÓŻ 
NA OKOŁO ŚWIATA. 

Warszawa, 30. grudnia. Jutro wyrusza z War- 
szawy artysta malarz Bruno Lechowski, który 
podjął się podróży naokoło świata bez pieniędzy i 
przy wyłącznem używaniu języka polskiego. 
Przed odejściem pociagu Lechowski musi sobie 
kupić bilet za zarobione poprzednio na dwornctt 
pieniądze. Lechowski prócz tego, że maluje, na- 
uczył się szewstwa. fryzjerstwa, sztuk magicz- 
nych, oraz produkuje się siłą, mimo że jest 
szczupłej budowy. (AW). 


ROZKŁAD PARTJI RADICZA, 


~ Białogród, 30 grudnia. Stojąca pod, przewo- 
dnictwem Jalcabeticza i Horwata grupa, która się 
odłączyła od partii Radicza, zyskule coraz więcej 


DuHOB 


1» ranek popielaty sztuczny na płaszczski dz ecinne 
D poleca Fabryczny, Skład Sukna, Ludwik Ralski, Lwów, 
ul. Ruto wskiego 7 n'przeciw Katedry. 8852 


NAUKA i WYCHOWANIE. 
a wd z 

LN nn e—a 
ursa maturyszn> „Wiedza“, pod osobistem kiero- 
wńictwem prof. B. Butrymąwicza, Kraków, Studencka 

14. przygotowują do matury i poszczególnych klas wstę- 
pnych wszystkich typów gimnazjalnych : do seminarja|- 
nych. Jedyne kursa w Krakowie, na których „ udzielają 
lekcji wyłącznie fachowi profesorowie szkół Średnich i 
semin. nauczycielskiego. Analogiczne kurs pisemne, za 
pomocą Świeżo, przez fachowych profesorów opracowa- 
nych skryptów, wskazówek i programów nauki. Bibłio- 
teka do dyspozycji uczniów. Spis grona profesorów do 
przejrzenia w sekretarjacie. 8506 


Stenografi: wyucza listown e szybko jaknajdokładniej 
(gwarancja, Instytut Stenograficzny, Warszawa, Mo- 


kotowska 39 Żądajcie obszerny gł bezpłatnych prospek- 
tów. 8654 


zwolenników i liczy obecnie przeszło 200 organi- 
zacyj. Należy do niej 39 dawnych posłów z partii 
Radicza. (Pat.) 


SOWIETY TWORZĄ TROJPRZYMIERZE Z JA- 
i PONJĄ I CHINAMI. 

Pekin, 30. grudnia. Tutejsze poselstwa sądzą, 
że obecne wiznowienie rokowań japońsko-sowie- 
ckich doprowadzi prawdopodobnie do uznania 
rządu sowietów przed rząd iapoński, oraz do za- 
warcia trójprzymierza  iapońsko-sowiedko-chiń- 
skiego, którego celem będzie kontrola polityki 
Dalekiego Wschodu, oraz wyeliminowanie wpły- 
wów obcych. Omawiając tę sprawę. sądzi „Daily 
Express“ że obecny kierunek polityki chińsko-So* 
wiecko-iapońskiej zagraża poważnie interesoni 
mocarstw na Dalekim Wschodzie. (Pat.) 


MIESZKANIA 


zeza 
poszu: uję 3pokojiz kuchnią bez odstępnego. Okońska 

św. Zofji 12 I. p 8821 
poranne mieszkania dwa lub trzy pokoje  komtor- 


tem, pośrednicy wykluczeni. Szafrański omas 


POSADY : PRACE. 
ho. >>> 
=I 
ZOM 
jalok omom r samodzielny, Ślązak, kawaler w Šre- 

- dnim wieku, poszukuje posady, jest dobrze obzna* 
jomiony w instalacjach wysokiego napięcia, przeważnie 
motorów, świetle i telefonach, równocześnie dubrze 
obeznany w montarzach k'tłów, maszyn parowych i do 
obróbki drzewa. Zgłoszenia ofert do admin. „Kurjera” 
pod Śiązak*. 8850 
POR „Dubłańczyk* z dwudziestoletnią praktyką, 

poszukuje posadę zarządcy dóbr. Lwów Obertyńs«a 
8. Wolański. 8697 
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KURJER LWOWSKI z czwartku, dnia 1. stycznia 1925. Nr. 1. 


Masz persona! dyplomatyczny. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27. grudnia. 

W żadnej dziedzinie naszej administracji pań- 
stwowei kwestia personalna nie od$rywa tak 
ważmej roli, jak w polityce zagranicznej. Państwo 
znaśdujące się w tak ciężkiej sytuacji politycznej i 
geograficznej, jak Polska, musi całą uwagą skupić 
na polityce zagranicznej. Zaś w polityce zagra- 
nicznej nie tylko trzeba mieć program, ale i ludzi 
do jego wykonania. Stare państwa, mające swoje 
doświadczenia w polityce zagranicznej, mogłyby 
dużo opowiedzieć o tem, co znaczy dobry dyplo- 
matyczny urzędnik w służbie państwowej, Od je- 
go zręczności i umiejętności zależą dobre lub złe 
stosunki pomiędzy państwami, traktaty polityczne 
lub gospodarcze. (za które potem płaci całe spo- 
łeczeństwo), dobra lub zła opinia o danym naro- 
dzie lub państwie zagranicą itp. Szczególnie pań- 
stwa młode, nie mające swej tradycji politycznej 
zagranicą, państwa swstematycznie -dyskredyto- 
wane przez wrogów, muszą posiadać pierwszo- 
rzędny personal zagraniczny, nie żałować pienię- 
dzy ani na urzędnika, ani na propagandę, bo to się 
państwu stokaotnie opłaci 

Pamiętać przytem należy, że prawie każdy 
akt polityki zagranicznej jest aktem dwustronnym, 
ti. zawieranym za zgodą drugiego państwa. Aktów: 
takich nie da się tak łatwo zmienić, jak aktów po- 
lifyki wewnętrznej, które mogą być odwoływane 
lub zmieniane jednostronnie drogą ustawy. lub roz 
porządzeniami. Każdy! traktat, każda umowa z 
drugiem państwem wymaga zgody drugiej strony, 
co podnosi włagęj i odpowiedzialność wszelkich 
Aiktó z dziedziny, polityki zagranicznej, 

Zwracamy uwagę na te szczegóły, abv uwy- 
datni. znaczenie personelu dyplomatycznego i 
wagi. jaką należy przykładać do jego czynności 
w dziedzinie dyplomatycznej, 
A teraz przypatrzmy się naszemu personelo- 
uz plomatycznemui. 
-+e „Na zewnątrz uderza przedewszystkiem jego 
miodżieńczość.  Młodzieńcy, liczący nieraz po 
dwadzieścia kilka i trzydzieści lat, piastują wyso- 
kie rangi i jeszcze wyższe funkcie. Są radcami, 
szefami; wydziałów i departamentów, a nawet peł- 
nomocnymi ministrami. Żadne państwo —-uwzględ 
mając także państwa nowe i młode —- nie ma tak 
młodocianej dyplomacji, jak Polska. Doświadcze- 
nie życiowe, które jest podstawą tak subtelnej gry 
iak zra dyplomatyczna. niema znaczenia w urzę: 
dzie przy ulicy Wierzbowej. Ale nietylko do- 
świadczenie. Nie ma tam także zmaczenia nauka. 
W żadnem ministerstwie niema tylu niedonczo- 
aych młodzieńców, co w naszem ministerstwie 
spraw zagranicznych. Jest tam szereg dygnitarzy, 
biastujących bardzo wysokie i odpowiedzialne 
stanowiska, którzy nie mają ukończonej szkoły 
średniej, nie mówłąc już o studjąch qi wersyte- 


w. 


Jak powstają opady? 


Ogólne doświadczenie w dziedzinie meteoro- 
logji uczy, iż w obszarze niskiego ciśnienia no 
wietrza zawsze następują opady, Dlatego używa 
się barometru jako przyrządu do oznaczenia sta- 
nu pogody. Obok ciśnienia powietrza wiedza me- 
teorologczna zwraca uwagę na unoszący się w 
górę prąd powietrza, który wielkie masy wody 
w formię mgły unosi w wyższę warstwy atmo- 
sferyczne, gdzie mgła, zwłaszcza w okolicy ni- 
skiego ciśnienia, znowu zgęszcza się w wodę, 


która następnie opada jako śnieg, grad lub 
deszcz. 
Wprawdzie jeszcze nie stwierdzono tak 


gwaltownego w górę się unoszącego prądu po- 
wietrza, któryby był w stanie, potężne masy We- 
dy, lakie mp. w okolicach równika codzienn'e 
opadają, unieść w górę jako mgłe, lecz jest on 
koniecznym wynikiem założenia głównego, iż 
wszelki materiał chmur, który przynosi deszcz, 
móg! tylko pochodzić z morza lub wodnistej oko- 
ficy lądu stałego. Ogólnie jest znany stały bieg 
okrężny wody, że kropla rosy wsiąka w ziemię, 
aby następnie ziawić się iako źródło a doza 
strumyka i rzeki dostać się do morza, skąd pod 
wpływem promieni słonecznych unosi się w 86: 


Mała Ententa grozi bojkotem W. Entencie. 


Paryż, 30. grudnia. Dziś nadeszła tu nota Ma- 
łej Emtenty, omawiaiąca sprawę zaproszenia tej 
grupy państw na konierencię alianckich mi- 
nistrów skarbu, mającą obradować nad podziałem 
niemieckich długów reperacyjnych. Rumunia i Ju- 
gosławia założyły protest przeciwko temu, że Ja- 
ponia ma otrzymać pełny głos, mimo iż w wojnie 


śwłatowej nie poniosła żadnych szkód. Natomiast 
male państwa traktuje się jako niezainteresowane. 
„Chicago Tribune“ dowiaduje się, jeżeli protest 
Małej Ententy nie zostanie uwzględniony, w ta- 


kim razie jei przedstawiciele nie wezmą udziału w: 


konferencji. (AW). 


ckich. Statystyka oblicza, że najwięcej „wyższych 
urzędników z niższem wykształceniem“ (polska 
specjalność!) jest w ministerstwie spraw zagra” 
nicznych. Ulokowawszy się w ten sposób dzięki 
„Komunkturom* na wysokich szczeblach hie- 
rarchji państwowej i zatuszowawszy braki wy- 
kształcenia, dzieci szczęścia z M. S. Z. czekają Z 
niecierpliwością na stabilizację. 

Skąd się wziąć mogło, że do najważniejszego 
i najbardziej odpowiedzialnego urzędu państwowe 
zo mogli się dostać ludzie bez żadnych często do 
tego kwalifikacji? (Nawiasem podkreślamy, że 
nie mówimy o wszystkich urzędnikach M. S. Z. a 
tylko o znacznej większości urzędników t. zw. 
dyplomatycznych w centrali i na placówkach, bo 
o ile chodzi o rwiększość urzędników konsular- 
nych i administracyjnych — to są to przeważnie 
tagy sami „biali murzyni*, jak po wszystkich u- 
rzędach). -Nasze ministerstwo spraw zagranicz- 
nych ma pomimo młodych lat swoją starą historię. 
Jest ono podobne do starej katedry, a licznych 
przybudówkach i przeróbkach, których dokony- 
wano w ciągu kilku lat naszej niepodległości pań- 
stwowej. Są w niem szczątkowe organy z Depar- 
tamentu politycznego Rady Stanu, główną fasadę 
stanowi to, co weszło za czasów p. Paderew- 
gkiego, a co potem uzupełniał p. Sapieha, grun- 
townej przeróbce poddano tę skomplikowaną bu- 
diowę za czasów p. Seydy i Dmowskiego, aż wre» 
szcie szereg cichych, dyskretnych, iście „familij- 
nych“ przesunięć zrobił obecny minister p. 
Skrzyński, który must w cichości swego ducha pę- 
kać ze śmiechu, gdy go opinia (zwłaszcza prawi- 
cowa) zalicza do „łęgjcowców*. Jakolwiek jednak 
przez M. S. Z. przespacerowało się sporo już mi- 
nistrów — każdy z nich uszanował młodą, ale 
skrystalizowaną już „tradycję*, że M. S. Z. jest 
„ministerstwem arystokratycznem*. 
wie, «książęta, baronowie, a nawer nieutytrłuwaria 
szlachta wszech ras i wyznań , lubi „zagranicę“. 
Lubi do niej jeździć ; utrzymywać z nią stosunki 
polityczne i iowarzyskie. Gzy można wymarzyć 
milszą formę tych stosunków, jak na cudzy 
koszt, za rządowe pieniadze? A ponieważ pobyt 
w M. S. Z. daje do tego ciągłe okazje, więc wszyst 
ko, co! jest  .depszejgo' w społeczeństwie, 
pcha się do M. S. Z. i jest tam mile widziane. 
Niema milszei i wygodnieiszej synekury, aniżeli 
taka dobra siesta na jakiejś bliższej lub dalszej 
placówce zagranicznej na stanowisku ministra, a 
od biedy choćby radcy legacyinego. Kraj się bie- 


rę. aby znowu opaść w formie kropli deszczo- 
wych. 
Na podstawie tych spostrzeżeń pomocniczych 
można było przepowiadać na najbliższy dzień 
seo stan pogody. Zagadką dla wis . 
dzy były owe żywiołowe katastrofy jak nawai- 
| nica grądawa, oberwanie chmury i z niemi złą- 
czene zjawiska. , 
Wedle meteorologa Hansa Hörbigera, rzecz 
przedstawia się w ten sposób: w przestrzeni Świa 
| towej znajdują Się olbrzymie ilości wedy, naln- 
| ralnie w kosmicznym stanie normalnym iako lód. 
Głównym rezerwognem dla naszego Systemu 
słonecznego jest Droga mleczna. Ziemię nawa- 
dnia albo wprost Droga mleczna, albo pośrednio 
słońce. Widziana przez nas wolnem okiem Droga 
' mleczna, wedle zdania Hórbigera, jest pierście- 
| niem wolno się unoszących ciał lodowatych roz- 
maitei wielkośc. Powstała ona równocześnie 
z naszym systemem słonecznym i porusza się w 
kierunku drogi systemu slonecznego. Droga mla- 
czna jest więc nam bliższa, niżeli najbliższe gwia- 
| zdy stałe, a jednak leży już poza Strelą ciężko- 
„ści słonecznej, która się kończy w odległość! 
poza płanetą Neptunem. 

Podczas biegu w przestrzeni wszechświata, 
wskutek oporu eteru wszechświatowego, poje- 
„dyńcze ciałą lodowate coraz bardziej pozostają 
"w tyle, aż nareszcie się dostają w sferę wpływu 


Nasi hrabio= 


dzi nad sanacią waluty, płaci podatki, cierpi 


biedę, a tymczasem taki „dyplomata* od siedmiu . 


boleści, byle utytułowany, siedzi sobie spokoj- 
nie za granicą, bierze pensie w obcej walucie; 
przeważnie nic nie robi, bo nic robić nie umie, a 
jeżeli coś czasem przegra lub przeskrobie — io 
biuro prasowe M. S. Z. przy pomocy PAT-a to 
zatuszuje i z klęski dyplomatycznej zrobi się 
„wygrana* pierwszej klasy. Ileż to takich „zwy. 
ciestw* obserwowaliśmy za p. Seydy, Drnowe- 
„kiego, Zamoyskiego itp. 

To też ze względu na te wygody i politycz= 
he i towarzyskie, jakie dale służba w M. S. Z. na- 
sza arystokracja i pseudoarystokracja stara i mło- 
da wsząch ras i wyznań zazdrośnie strzeże bran 
pray ulicy Wierzbowej. Istnieją tam towarzyst-- 
wa wzajemnej asekuracji kariery dyplomatycz- 
nej bez różnicy stronnictw i poglądów politycz- 
nych, istnieją tajne kliki narodowe (endeskie),. 
jezuickie i inne. Istnieją takie intrygi, podkoby;. 
wywiady, podsłuchiwania, podpatrywania  itp.. 
że o tych fineziach sztuki intryganckiej ludzie w. 
tem niesiedzący pojęcia mieć nie mogą. Minister" 
stwo spraw zagranicznych w! składzie obemym 
to roiowisko intryg klubowych, gabinetowych, sa~ 
lonowytch, kurytarzowych, które to. instrvgi Są 
treścią pracy przeważnei części urzędrików dy" 
plomatycznych. Biada naiwnemu urzędnikowi, 
który się dostanie do tego Środowiska; nie ubeze- 
pieczywszy się należycie w jakiejś tajnej mafiji- 
Wyleci jak z procy w przeciągu kilku miesięcy, 
nietylko zredukowany z posady i chleba, ale 5- 
gołoconiy ze wszelkica wartości. zawodowych, 
umysłowych i moralnych, he panujące kliki nie 


e 


tylko pragną pozbyć się kogoś niepożądanego, ale 


usiiują raz na zawsze zabezpieczyć się przed ie 
go powroteni. A na to nie wystarczy „wyrzue 
cić“ — należy go obedrzec ze czci i zdolności i w 


És sposób moralnie zabić. 


Urzędujący zaś ministrowie udają, że oni siç 
na tem „nie znają“ i że „nie mieszają słe dO: 
spraw personalnych".  Celuje zaś w tem „nie 
mieszaniu się do spraw personalnych* obecny, 
minister Skrzyński, który załatwiwszy szczęśli-- 


wie przestmięcia familiino-przyjacielskie, zabiega: 


ukoło pozyskania prawicy, oddając i centralę M: 
S. Z. i placówki zagraniczne na łup arystokracii. 
O szczegółach pomówimy w następnym 

artykule. 
F.. K.. 
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ciężkości słońca. której prawom ulegają już bez-- 


pośrednio. Na tej drodze muszą jeszcze krzyżo- 
wąć się z drogami płanet. W czasie jasnych nocy 
widzimy je w odbiciu słonecznego świata jaka” 
roje gwiazd spadających. Gdy takie ciało dostale 
Się w sfere działania ciężkości ziemi, to, rzecz 
prosta, bieg jęgo kończy się na ziemi, 

Lecz atmosfera otaczająca ziemie działa niby 
elastyczny odbijacz, Przez uderzanie i tarcie wy* 
wiązuje się ciepło. Zawnętrzne warstwy przyby= 
łego z wszechświata ciała lodowego itozpadala 
się w taki sposób w miljony cząsteczek i w mgnte 
niu oka, wskutek powtarzania się tei procedury, 
przemieniają się w chmurę małych cząstek lodo- 
wych, które prad powietrzą pędzi z chyżością wu- 
rzy. W tem sposób powstaje nagła nawałnica 
grądowa. Gdy taki bolid lodowy natrafi na war 
Stwy suchego, gorącego powietrza, to w ten Spo» 
sób powstałe, unoszące się resztki lodzi mogą stę 
skropić lub przemienić w mgłę. Gdy ciało lodo- 
we jest większe lub powietrze za malo gorące 
i suche, to IMowstaje deszcz ulewny lub oberwa* 
nie chmury. Naiwiększe bryły wszechświątowe* 
go lodu moga w odpowiednich warunkach dostać 
się na ziemię jako okrągłe duże ziarna lub bry- 
ły; w Indjach Spostrzeżono bryły lodu wszech- 
świata, Sięgalące wielkości słonia indyjskiego. G 
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'Na widowni. 


Rząd a Sejm. 


Gladstone, zapytany pewnego razu przez 
przyjaciół, co, jego zdaniem, jest podstawą nor- 
malnego lozwoju stosunków wewnętrznych w 
współczeSnen: państwie, odpowiedzią! krótko: 
„równowaga między władzą ustawodawczą 
i władzą wykonawczą”, W tej zwięzłej, a jednak 
wyczerpujące; delfinicjj doświadczonego męża 
Stanu ujęta jest nader trafnie istota ustroju parla- 
tnentarnego, opartego na podziale zasadniczych 
atrybucii między reprezentację społeczeństwa 
i rząd, na pewnej równorzędności obu tych na- 
gzelnych organów państwowych (pod względera 
rozległości powierzonego iim konstytucją zakresu 
działania), oraz wypływającego stąd doniosłego 
waływu, jaki wzajemny ich stosunek wywiera na 
prawidłowe funkcjonowanie życia politycznego. 
Utrzymanie tej}, ze wszech miar pożądanej, rő- 
wpewagi, jest niczwykle trudne a osiagnizta cna 
być może jedynie w drodze długoletniej kollabo- 
racji, na podstawie uzyskanych  doświadczett. 
przez ustalenie się pewnych tradycji, form i zwy- 
czaiów, Jakkolwiek bowiem zadaniem parla- 
mentu jest (obok czynności kontrolnej) praca 
tegislatvwną, zaś głównem zadaniem rządu wpro- 
wadzenie w życie uchwalonych ustaw i kiero: 
wniectwo sprawami bigżącemi, obie te najwyższe 
władze posiadają równe, pełne prawa inicjatywy. 
Powcdure to różne tarcia. zwłaszcza w młodych 
organizmach państwowych, które z czasem do- 
piero, w miarę stopniowej konsolidacji stosun- 
ków zmniejszają się i łagodnieją. 

W początkach naszej odrodzonej państwo- 
wości. Scju kaosttucy sy stał się źródłem wszel 
kiej władzy. Rola rządu traktowana była wyia- 
cznie jako funkcja ślepego wykonawcy zleceń 
parlamentu. Wobec silnego zróżniczkowania par- 
śvififro | zm enni izjognomi Sejmu, supremacia 
jego nad włądzą wykonawczą uniemożliwiła 
normalny rozwój i spowodowała w narważniei- 
szych dzłedziaach życia yzaństwowego znaczne 
Szkcdw. których duikliwe skutki dotychczas od- 
"szuwamy. 

Sytuacja ta przetrwała do końca toku ubie: 
głego, chociaż konstytucia wyraźmie rozgraniczy- 
ła kompetencje władzy ustawodawczej i wyko- 
pawczej. Nagły zwrot nastąpił z chwilą rozpo- 
częcia akcji sanacji skarbu. Po jednej krańca- 
wości nastąpiła druga. Sejm, zdyskwalif'kowany 
w oczach społeczeństwa, poszedł do Kamossv 
i nietylko przyznał rządowi należne mu stano- 
wisko, lecz zrzekł się nawet poważnej części 
swych uprawnień, udzielając gabinetowi ©. Grab- 
"skiego dalekoicących pełnomocnictw. 

Jesteśmy w .okresie supremacji władzy wy- 
konawczej nad parlamentem. Sejm zeszdł do roii 
mechanicznego aprobatera zarządzeń rządu, który 
nie liczy się prawie zupełnie z ciałem prawodaw- 
czem. Stan "iezdrowy i od poprzedniego nie- 
mniej szkodliwy. 

Termin nełnomocnictwa kończy się. Naucza” 
ni sześciolełniem doświadczen'em, dążyć winniš- 
my w tej chwili do naprawy dotychczasowych 
błedów ; miarowego przywrócenia tak koniecznej 
równowagi medzy Sejmem i władzą wykonaw- 
cza. Pełnomocnictwa nie powinny być więc pe: 
nownie prolongowane. natomiast Sejm musi na 
czas pewien jeszcze (dla ukończenia dzieła sana- 
ci) przyznać rzadowi szerszy zakres działania 
w sprawach gospodarczych. Zwolna tylko, sto- 
piiowo zbliżać się można do gladstonowego 
ideału. Obywatel. 


Wiadomości telegraficzne 


Marszałek Seimu Rataj wyjeżdża jutro na 
dwutvgodniowy wypoczynek. (Pat.) 

Wypłata pensii Virtuti Militari, Ministerstwo 
skarbu poleciło wszyskim labom skarbowym roz- 
poczęcie wypłaty należności kawalerom ordern 
Virtuti Militari za rok 1923 w kwocie 300 zł. 

Nowo wybrany Parlament niemiecki zbierze 
się 10 stycznia 1925. (Pat.) 

Krupy otrzymał 10 mili. dolarów pożyczki. 
Firma Kruppa otrzymała za pośrednictwem ame: 
rykańskiego Banku Goldeman, Sax i Ska. poży- 
czkę 10 mfonów dol., która została całkowicie 
-pokryta. (Pat.) 
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HERBATA RIEDLA 


Sukces Iwowskich architektów. 


Rozstrzygnięcie konkursu architekionicznego na 
Proiekt Muzeum Narodowego w Warszawie. 


Na konkurs ten nadesłano 45 prac z całej Por: 
ski. Sąd konkursowy przeznączył do zakupu po 
1500 zł. 8 projektów, mianowicie Nr. 3, 7, 20, 21, 
24, 26, 28 i 35. Pracę Nr. 3 odznaczono pierwszą 
nagrodą przyznając jej podwójną premię 3000 zł. 
Autorem jej jest p. inż. arch. Marian Nikodemo- 
wicz zę Lwowa. Z kolei autorami wyróżnionyca 
prac so imż. architekci: nr. 7 — p. Jan Bagieński 
ze Lwowa, mr. 20 i 21 — pp. Aleksander Goldberg 
i Hipolit Rutkowski z Warszawy, nr. 24 — pp. 
Bohdan Tretter i Andrzej Tichy z Krakowa, nr. 
26 — p. Jerzy Stachiewicz z Warszawy, nr, 28 —— 
pp. Marcją Weinfeld i Jerzy Miller z Warszawy, 
oraz nr. 35 — pp. Bolesław Żurkowski, Jadwiga 
Bobrzyńska i Stefan Sienicki z Warszawy. Wszy 
stkie prace konkursowe wystawione będą wkrót- 
ce na widok publiczny w sali ratusza. 
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Wielka panama w Berlinie. 


Kompromitacja wyższych ster”, ._ Próba Kópe- 
nicka. 


Okazuje się, że Niemcy posiadaja nie tylko 


Noworoczny upominek dla N.emiec. 


Na modstawie art. 429 traktatu wersalskiego 
miała koalicja po 5 latach t.j. dnia 10 stycznia 
1925 uwolnić przyczółek koloński, pod warun- 
kiem, że wszystkie głunkty traktatu zostąną do- 
kładnie spełnione. 

Niemcy zapamiętali sobie dobrze datę uwor- 
nienia, ale zapomnieli o warunku, Tymczasem 
komisja kontrolna stwierdziła, że Niemcy nie tyl- 
ko się nie rozbroiły w myśl podpisanego traktatu, 
ale owszem zreorganizowały główne dowództwo. 
uzupełniły korpus oficerski, wszystkie linje kote 
jowe, maiące charakter strategiczny, utrzymały 
w przedwojennej gotowości do walki a całą orga” 
nizację wojskową i jej ducha pod maską pirowizo - 
tyczności iprzedhowują nadal tak, iak za daw" 
nych wiilhelmowskich czasów, Prócz niezliczo-. 
dych wypadków ukrywania broni i amunicji tuż 
przed samymi świętami wpadła komisją kontror. 
na na Ślad sprytnie zorganizowanej fabryki broni, 
gdzie znaleziono nie mnie ni więcej tylko około 
700.000 części składowych do armąt, karabinów 
maszynowych i zwykłych, oraz szereg gotowych 
utenzyliów wojennych, Przypommniano sobię, że 
fabryka, która te części chowała pod skromną 
firmą „Berlin — Karlsruher Industriewerke* jest 
tylko źle przemalowaną przedwojenną fabryką 
broni, istrieiącą w czasie woiny pod groźną na-- 
zwą „Deutsche Waffeniabrik von Wittenau', — 
Wprawdzie minister Reichsvehry Gessler twier- 
dził, że rząd o tym schowku nic nie wiedział, I 
że to wszystko, co tam zrałeziono, i[rzeznączofie 
jest dla wyrobu broni myśliwskiei i sportowej, 
ale komisją kontrolna nie mogła jakoś w to uwle- 
lzyć tembaundziej, że organy rządowe, gdzie mro- 
gły, utrudniały jej oglądanie owych „sportowych 
i myśliwskich“ fabrykatów. 

Komisja kontrolna jeszcze nie zestawiła swe". 
go protokołu co do stanu rozbrojenia Niemiec, ale 
materjały, jakie przedłożyła komferencii ambasa- 
| dorów, musiały być dość przekonywujące, skoro 
| konferencja już dnia 27 grudnia jednogłośnie u- 
chwaliła przyczółka kolońskiego nie opróżnić do- 
póty, dopóki warunki traktatu nie zostaną nale- 
życie spełnione. 

Ambasador niemiecki w Paryżu von Hoesch, 
trzeczuwając co się Święci na godzinę przed po- 
siedzeniem Rady ambasadorów, próbował konfe- 
tować z Chambeelqinem i Cambonem, ale nie włe- 
le to pomogło, gdyż uchwała zapadła jednomyśl- 
nię. 


Uchwała Rady jest dla Niemiec wielkiem u- 
pokorzeniem, Świądczy ona, że Niemcy nie zastu- 
gują na zaufanie i że traktować je jeszcze nale- 
ży jak wroga, trzymającego sztylet w zanadrzu, 

Na taki noworoczny upominek Niemcy nie 

|były przygotowane. Jeszcze przed kilku dniami 
(wysłały buńczuczmo notę do Ligi Narodów i za- 


solidnych ludożerców, ale także i równie dobrze strzegły się, że wstąpią do Ligi, jeżeli 1) dostaną 
| zorganizowanych oszustów. Oto niedawno w Ber ' miejsce stałe w Radzie Ligi i 2) jeżeli specialnie 
linie aresztowano bankiera Iwana Rutiskiera pod ; głą nich Liga zmieni art. 16 swego statutu, który, 
| zarzutem oszukańczych pieniężnych manipulacji | jak wiadomo, odnosi się co sankcji względem o- 
i paskowania przedmiotami należącemi do pań- | pornych członków Ligi. O wielkiej ewności Nie- 
„stwa a IMochodzącemi z demobilizacji powojennei. ! miec świądczy stanowczość, z jaką niemieccy 


Nadużycia te popełniał przy pomocy przekup'o - 
nych wysokich urzędników. a potrzebnych kre- 
dytów udzielał mu pruski bank państwowy bez 
i żadnego zabezpieczenia. Rutiskier dzielił się zy- 
skiem z obu dyrektorami banku, których również 
aresztowano. Rutiskier jest żydem rosyiskim. U- 
rodził się jednak w Kownie, skąd przeniósł się do 
| Petersburga, gdzie podczas wojny zarobił duże 
sumy przy dostawach dla wojska, Po przewrocie 
bolszewizmu uctekł do Berlina i tam w przeciągu 
dwóch lat zarobił miljardy na niejasnych speku. 
lacjach i zaliczał sie do naibogatszych ludzi w 
Niemczech. Był także agentem rządu litewskiegu 
i dostarczał Litwinom broni, którą przemycał 
| granicę wschodnio-pruską, Jego aresztowa- 
| nie jest obecnie największą sensacją Berlina il pra- 
sa niemiecka omawia szczegóły tei sprawy, któ- 
ra zatacza coraz szersze kręgi i rzucą dziwne 
światło na najbardziej wieływowe koła terlińskiel 
fimansjery i niemieckiej biurokracji. 

W związku z ta aferą popadł w trudności pía- 
tnicze wrocławski Dom Bankowy E. von Stein, 

Jakiś oszust, przekupiony zapewne przez 
Skompromitowane sfefy, próbował 
Kónenicka uwolnić cała aresztowaną bandę, ale 
został zdemaskowany i uwięziony. 
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mężowie stanu domagali się zwrotu utraconych 
kolonii. — 

Jakkolwiek Niemcy już wielokrotnie popa- 
rzyły się w swoich politycznych obliiczen*ąch, mi- 
mo to nie nauczyły się jeszcze żyć w wielkiej re” 
dzinie narodów świata. Przez długi czas rzucały 
kalumnie na Francję, usiłując przekonać świat, że 
tylko Poincare przeszkadza im w dążen u do po- 
koju obecnie zaś okazuje się, że nawet poczciwy 
Herriot ani spokojny Chamberlain nie mogą w ich 
pokojowość uwierzyć. 

Cały naród niemiecki odczuje boleśnie ów no* 
woroczny tfmominek, ale lista rozczarowań nte 
jest jeszcze zamknięta. Nawet naród pamietać 
musi o tem że w nowoczesnem życiu polityka fal- 
Szu i złej woli nie da się na dłuższą nee uirzy = 
mać, - IK. 


NGN OE 
Na O NN 


NOTA ENTENTY DO NIEMIEC. 

Londyn. 30. grudnia. Reuter donosi, że nota 
do Niemiec zawierać ma między innymi ustęp, iż 
okupacjal lewego brzegu Renu jest główną gwa- 
tancją zupełnego przeprowadzenia traktatu wer- 
salskiego i że spólnicy muszą w tym punkcie 
współpracować, co jest znowu gwarancją dla in- 
nych mocarstw sprzymierzonych. (Pat.) 
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Axcja sanatoryjn 


w iMałopolsce postępuje w żywem tempie. -— 
W pierwszej linji realizuje postulaty pracowni- 
ków prywatnych związek Kas chorych, który 
w tym celu nabył w ostatnich czasąch za kwotę 
60.000 dolarów lwowskie sanatorjum dra Majew- 
skiego, w którem znajdą w razie potrzeby pomoc 
obywatele, których nie stać na kosztowne prze- 
bywanie w sanatorjach prywatnych. 

Związek Kas chorych zamierza też w najbliż- 
szym czasie miządzić sanatorjum dla swoich 
członków w Zakopanem. Pertraktacje o nabycie 
sanatorium dawniej dr, Dłuskiego a obecnie dra 
Marjana Lindego toczą się w dalszym ciągu į by- 
łoby wielce pożądanem, gdyby, doprowadziły do 
pomyślnego wyniku. 

O zakładaniu sanatoriów dla swoich człon- 
ków nie zapomina też zakład pensyjny urzędni- 
ków prywatnych; który w dobrze zrozumianym 
interesie realizuje o ile możności akcię sanacyjn4. 
Początek zrobił już zakład pensyjny w Truska- 
wou gdzię nabył w b. r. dużą willę, dobrze urzą: 
dzoną i przeprowadził tam już adaptację kosztem 
kilkunastu tysięcy zł. Sanatorium w Truskawcu, 
które otwartem zostało w tegorocznym sezonie, 
uruchomionem zostanie znowu na wiosnę ii bes 
dzie prawdziwem dobrodziejstwem dla członków 
zakładu. Dowiadujemy się, że zakład pensyiny 
pracowników pertraktuje z właścicielem pensio- 
natu „Warszawianka“ w Zakopanem celem urzą- 
dzenia w niim na stopę nowoczesną urządzonega 
zakładu dla swoich członków. W pensjonacie 
tym jest 83 pokoi. W razie pomyślnego wyniku 
pertraktacji, będzie on mógł zostać otwartym już 
na wiosnę. Przez cały rok będzie mogło z niego 
korzystać kilkaset członków. Ceny tego pensjo» 
natu będą naturalnie bardzo niskie, nie obliczona 
na zysk. 

4 

Zawiązane z koficem 1922 r. pod hasłem „Zło- 
tego Krzyża” stowarzyszenie urzędników państw. 
ogłosiło sprawozdanie ze swej dotychczasowe! 
działalności. Jedynym celem stowarzyszenia jest 
dopomóc urzędnikom państw. całej Polski w le- 
czeniu się w miejscowościach kąpielowych i kll- 
matycznych pzez zakładanie własnych tanich 
sanatoriów i domów wypoczynkowych, jakoież 
przez uzyskiwanie dla członków ulg i ułatwień 
w zakiadach zdrojowych. Stowarzyszenie liczy 
obecnie 4.709 członków zwyczajnych urzędników 
państwowych z wszystkich dzielnic Państwa 
i przeszło 300 człooków założycieli, W czerwcu 
b. r. otworzyło stowarzyszenie i prowadzi wzo»= 
towo własne wielkie sanatorium dla Piersiowo 
chorych w Supraślu koło Białegostoku. 

W programie stowarzyszenia leży budowa 
domów zdrowia dla urzędników państwowych w 
»odkampackich zdrojowiskach, jak Krynica, Iwo- 
niez lub Rabka, Truskawiec, Zakopane. 

Na wiosnę 1925 r. rozpoczyna stowarzysze” 
nie budowę wielkich rozmiarów domu zdrowia 
koło Krynicy w Muszynie nad Popradem. Na cel 
tej budowy otrzymało stowarzyszenie od rządu 
pod korzystneni warunkami czteromorgowy ob- 
szat gruntu wraz z dużym murowanym budyn- 
kiem. Dom zdrowia w Muszynie pomieści wygo- 
dnie 156 osób równocześnie. 

W czasie letnich ferji szkolnych urządzaś bę- 
dzie stowarzyszenie w domu swym w Muszynie 
corocznie t. zw. kolonie wakacyjne dla dzieci n- 
rzędników — zwłaszczą z wielkichi miast, a to na 
dwie zmiany po 40 do 50 dzieci przez kilka ty- 
godni. . 

Akcja sanatoryjna zasługuje na największe 
poparcie. Spodziewać się należy. że rząd podług 
możności przyidzie z pomocą humanitarnym na- 
szym stowarzyszeniom i ułatwi im tę akcię. Jest 
to sprawa bardzo doniosła. W zabiegach swoich 
ustąwać nie powinny w pierwszej mierze Kasy 
chorych i zakład pensyjny urzędników prywa- 
tnych — które pod tym względem służyć będą 
Jako wzór dla innych dzielnic. 


KIEDY ANGLJA OPRÓŻNI Z. RUHRY? 

Wiedeń, 30 grudnia. „N. Fr. Presse” z Londy- 
nu. Pisma zaznaczają zgodnie, że ze strony an- 
gielskiej przewidywam iest równoczesne opróż- 
nienie Zagłębia Ruhry i strefy kolońskiej w kwie 
tniu, a najpóźniej 1 maja 1925. (Pat.) 


Po punktua.niści szybaość. 

Jadąc wygodnym wozem pulmanowskim P. 

P. wprost wierzyć się nie chce, że kilka lat 
iemu podróżowaliśmy w Polsce wyłącznie w 
brudnych, odrapanych wagonach, w których 
okna zabite były prymitywnie deskami, zaś ską- 
pego oświetlenia dostarczały kopcące łojówki. 
Jak daleki wydaje się rok 1919, gdy jazda ko e- 
ją należała do karkołomnych sztuk gimnastycz- 
nych. Olbrzymi postęp widoczny jest na każdym 
kroku. Szczerze przyznać też trzeba, że ze wszy- 
stkich działów naszej młodej administracji pań- 
stwowej, kolejnictwo: pierwsze zabliźniło rany, 
zadane wojną i rujnu;ącą gospodarką ustępują- 
cych okupantów i osiągnęło w krótkim czasie 
prawdziwie wysoki stopień Sprawności. Pod 
względem zaś punktualności koleje polskie przy- 
ścignęły daieko zagranicę, — Nie wolno jednak- 
że poprzestać na osiągniętych rezultatach i za- 
trzymać się w pół drogi. jeszcze jest wiele do 
poprawienia, wiele do ulepszenia. 

Pociągi w Polsce kursują punktualnie, lecz 
strasznie wolno. Pociągi pespieszne mają u nas 
Szybkość zaledwie zagranicznych pociągów oso- 
bowych (przeciętnie 55 klm. na godzinę) nasze 
pociągi osobowe przypominają żywo, pod wzglę- 
dem chyżości znane humoreski z „Fliegende Blat- 
ter“. Powoduje to wielką stratę czasu dla pasa- 
żerów i sztucznie zwiększa (ze szkodą) odlegto- 
Ści głównych środowisk handlowych i przemy- 
słowych. Najniepotrzebniej. Wymówką stałą jest 
rzekomy zły stan torów i nasypów. Fachowcy, 
u których informowałem się, stwierdzają prze- 
ciwnie, jednogłośnie że z wyjątkiem kilku nie- 
wielkich odcinków, na linjach, posiadających ruch 
pospieszny, kurs przeciętny 70 80 klm, na go- 
dzinę jest łatwy do osiągnięcia (w Anglji i Fran- 
cji są pociągi z szybkością 100 kim. na godzinę). 
Stosowanie szybkości pociągów na całej linji do 
wolniejszego tempa, koniecznego w pewnych tył- 
ko, gorszych miejscach, jest absurdalne. 

Na niedostateczną szybkość pociągów po- 
spiesznych u nas, wpływa ą poważnie też zbyt 
liczne postoje. Pociąg pospieszny zatrzymuje się 
po drodze dziesięć razy i potrzebuje na odbycie 
tej ruty przezło siedem godzin, podczas gdy 
rapid Paryż-Brukseia przebiega równą przestrzeń 
bez zatrzymywania się, w niecałych czterech go- 
dzinach. Każdy z nas wie doskonale, co oznacza 
dla rozwoju życia gospodarczego ta oszczędność 
czasu. Zbierająca się niebawem Rada kolejowa 
winna sprawą tą zająć się gorliwie. Zaprowa- 
dzenie szybkobieżnych pociągów bezpośrednich 
( ez postojów w drodze), łączących Warszawę 
z Poznaniem, Wilnem, Krakowem, Katowicami 
i Lwowem z szybkością conajmniej 80 kim. na 
godzinę i zwiększenie szybkości normalnych po- 
ciągów pospiesznych do 70 klm., niech będzie 
najlepszem udoskonaleniem naszych kolei, drogo 
zdobytego przodującego miejsca, kolejnictwo nie 
śmie stracić. h 
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Nowa fala drożyzny 
inicjowana przez magistrat. 
Podwyżka biletów tramwajowych, uchwalo- 
xa na pomiedziałkowem posiedzeniu Rady miej- 
skiej, obowiązywać będzie wd 1. stycznia 1925 r. 
Bilet zwyczajny kosztować będzie 20 gr., z prze- 
siadką 25 gr., poranny į dla żołnierzy 15 gr., na 
dworzec kolejowy 25 gr. Miesięczne karty abo- 
namentowe nabywać można na styczeń jeszcze 
po cenach grudniowych, dopiero od 1. lutego będą 
odpowiednio podwyższone. Cała kwota, jaka w 
dniu 1. stycznia wpłynie z podwyżki cen biletów, 
zasili fundusz Oichronek miejskich. 


Pokrzywdzenie emerytów. 


Ze związku emerytów donoszą nam: 

Wiszystkie lwowskie władze, a to Dyrekcja 
kolejowa, Dyrekcją pocztowa, Województwo, 
Sąd apelacyjny i inne, prołongują legitymacje ko- 


| lejowe na rok 1925 wszystkim emerytom tak pol- 


skim jak i austrjackim. 

Jedynie lwowska Izba skarbowa. wstrzyma- 
ła prolongatę legitymacii skarbowym emerytom 
austriackim. — wywołując tem ogromne rozgo- 
ryczenie. 

Czy zachodzi tu samowola jakiego referenta 
fiskalnego. Emeryci żądają natychmiastowege 
wyjaśnienia. 


dla intersów miast, 
miasta, ażeby przedstawiło ten stan rzeczy Sena- 


wych na rachunek gminy i rozważył 


Uchwały Rady miejskiej, 


Z szeregu rezolucji przedłożonych przez ko- 
inisię budżetową i proponowanych przez radnych 
w czasie dyskusji hudżetowej, wymieniamy nastę- 


puiące: 


Rada stwierdziła, że zbytnia centralizacja po- 


łączona z dążeniem do skupienia wszystkich in- 
stytucii o znaczeniu ogólnem w Warszawie i do 
ogołocenia z nich 
Lwów, godzi w interes miasta Lwowa i jest też 
sprzeczną z interesami 
oświadczyła się stanowczo przeciw projektom u- 


miasta tego znaczenia, jak 
Państwa na kresach, oraz 


stawodawczym, zdążaiącym do śŚcieśnienia auto- 
nomji miejskiej, w szczególności przeciw przesu- 


nięciu wpływu na rządy miasta z czynmika oby- 


watelskiego na czynnik urzędniczy. 

Uważjąc projekt ustawy kwaterunkowej, u- 
chwalony przez Sem, jako groźny i szkodliwy 
wezwała Rada prezydium 


towi i czynnikom decydującym i ażeby co do ca- 
tej akcji porozumiało się z miastem Warszawą i in 
nemi miastami. Polecono też prezydjum m. aby 
wiznowiło bezzwłocznie prace komisji dla ustawy 


miejskiej i wiejskiej ordynacii wyborczej. 


Polecono prezydium, aby wznowiło akcję co 
do stworzenia domu  warsztatowego, dążyło do 
przekształcenia M. Kasy Oszczędności na bank 
miejski, da wznowienia ufundowanej niegdyś ka- 
tedry uniwersyteckiej przy uwzględnieniu obec- 
nych potrzeb uniwersyteckich, oraz do intenzyw= 
nego poparcia wyższej szkoły dla handlu Zagra- 
nieznego w kierunku uzyskania uprawnień dla dy- 
piomowanej młodzieży tej szkoły. 

Magistrat wezwała Rada do przygotowania 
projektu inwestycyjnego, szczególnie celem dopro 
wadzenia do porządku bruków, założerria drugie- 
go wodociągu, uzupełnienia sieci kanałowej, oraz 
rozbudowy miasta przez budowę domów czynszo- 
Sprawę 7a- 
ciągnięcia pożyczki długoterminowej celem sfina ? 
sowania kosztów tych inwestycji. 


Wspomnienie pośmierźne. 
Śp. Wł. Podłowskiemu. 


Ze Złoczowa piszą nam, W mięście „aszew: 
odbyła się onegdaj wielka manifestacja (żałobna 
z powodu zgonu wybitnego mieszczanina $. p. 
Władysława Podłowskiego, którego Śmierć za- 
skoczyła nagle na ulicy Lwowa, dokąd przybył 
na krótki czas w interesach familijnych. Sp. Po- 
dłowski brał żywy udział w pracach narodowych 
i społecznych Złoczowa, a zwłaszcza w szere- 
gaci izemieśląików : przemysłowców. Nie była 
instytucji, do którejby nie należał, a w kilku pia- 
stował mandat prezesa. Ofiarny był na wszys: 
tkie cele. W czasie inwazii ukraińskiej więziony 
był przez miejscowych „władców* w kaźniach 
na dawnym zamku. Przez blisko sześć miesięcy 
wyczekiwał strasznego losu, który dosięgnął tak 
więlu męczenników złoczowskich. Równięż córka 
śp. Podłowskiego. młodziutka panna, była wię- 
ziona równocześnie przez Kilka miesięcy, Tylko 
dzięki stosunkom miejscowym, uniknęli oboje 
śmierci. W pogrzebie śp. Władysława Podłow- 
skiego wzięła udział cała niemal ludność bez rð- 
żnicy wyznania i narodowości, przybyła też 
z Bałuczyna, dóbr Śp. zmarłego, liczna deputacia 
włościan ruskich z miejscowym parochem i oby 
watele okolicznych miejscowości. Na ulicach pło- 
nęły latarnie kirem osłonięte, Po nabożeństwie 
żalobnem w kościele farnym, odprawionem przez 
ks. kan, Wałęgę, miejscowi mieszkańcy nieśli tru- 


mne na swych barkach aż na odległy cmentarz. 


Przed wrotami kościoła przemówił (p. Postawa im. 
Stow. „Gwiazda“, którego śp, Podłowski był za- 
łożycielem i prezesem, Oraz im. Związku Stow. 
rekodzielniczych i Powiat. Kasy chorych, podno- 
Sząc niepospolite zasługi zmarłego į owocną jego 
pracę. W pochodzie żałobnym szli Sokoli, „Gwła- 
zda* i korporacje ze sztandarami, wśród Tow. 
„Jad Charuzim* i żydowski cech rzeznicki. Nad 
mogiłą prezes „Sokoła Gawfiikowski pożegnał 
w rzewnych słowach zasłużonego obywatela- 
mieszczanina. 
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Wielka premiera. Najnowszej produkcji 1924/25. Wielka premiera. 


QUO VADIS” 


potężne arcydzieło H. SIENKIEWICZA 


kz IBC OSY. TEZ £2. 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. Sylwestra p.; gr. kat. Sewastjana. Ju- 
tro rz. kat. Nowy Rok; gr. kat. Semena. — Wschód słoń- 
ca 723; zachód 3'31. 


Teatr Wielki. 
Środa 31 bm. o godz. 7.30 „Cyrulik sewilski* 
Czwartek 1 stycznia o godz. 7.30 „Lampa Alladyna“ 
Piątek „Faust*. 
„ Sobota o g. 8 pop. „Betleem Polskie“ — wieczór 
„Żydówka“. 
Niedziela o 3 pop. 
„Lampa Alladyna", 
Poniedziałek „Eugenjusz Onegin*. 
Wtorek o 3 pop. „Komisarz sowiecki" — wieczór 
„Lampa Alladyna“. 


Teatr Mały. 


Środa 31 bm. o godz. 7.30 „Tryumf medycyny“ 
Czwartek 1 stycznja o godż 7.30 „Tryumf medy- 


„Wicek i Wacek* — wieczór 


cyny. 
Piątek „Szampańskie kobietki”. 
Sobota „Prawo pocałunku”. 
Niedziela „Tryumf medycyny*. 
Poniedziałek „Prawo pocałunku“ (50 pre. zniżki). 
Wtorek „Tryumf medycyny“. 


Teatr Nowości. 
Środa 31 bm. o godz. 7.30 „Hrabina Marica* 
8 Bo 1 stycznia o godz. 7.30 „Szampańskie ko- 
ietki“. 
Piątėk i sobota „Szampańskie kobietki”. 
Niedziela „Hrabina Marica“. 
Poniedziałek „Szampańskie kobietki“. 
torek „Dorina”*. 
roda „Hrabina Marica“ 
ważny). 
Teatr Bagatela. 
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 
Kiaoteatry: 
„LEW“: „O czem się nie mówi“. 
„APOLLO* „O czem się nie mówi*. 
ą Tropem i Marysieńka“. Listy miłosne barono- 


CHIMERA". „Zjawa przeszłości”. 

„PASAŻ*: „Powrót Tarzana do dżungli“ Elmo 
Co PATAMÓR 

» GANA“. „Ta która nie tańczy”, 

„SZTUKA*: „Tajemniczy potwór”. i 

1 =-—QX0— — 
.,PRZEGŃW OTYŁOŚCI ziółka odtłuszczające 

w Paszkach a zł, 250 poleca apieka Mra Leszka 
Sładowskiego, Lwów, Halicka 19. 8860 


M 


(abonament grudniowy 


Ze Lwowa. 


— Żv amia Noworoczne. Rada miejska i O. 
bywatelstwo m. Lwowa składa życzenia nowo- 
roczne p. Prezydentowi miasta Józefowi Neuman- 
A i czwartek 1 stycznia 1925 o godzinie 

-te] (ł-szej popołudniu) w sali i ñ 
miejskiej w ratuszu. ) iei a : 

— Roczne karty bezpłatnej jazdy m. kolei 
elektr. wydane na rok 1424 zatrzymują swoją 
ważność do dnia 15-go stycznia 1925. 


/— Z posiedzenia magistratu, Na wczorajszem 
posiedzeniu magistratu udzielono konsensy na bu- 
dowę domu parterowego przy ul. Kłuszyńskiej 6 i 
piętrowej oficyny przy ul, Potockiego 71. Ukara- 
no grzywnami (najwyższa 20 zł.) trzy osoby 
ża to, że nie pobrały w restauracjach podatku 
nocnego od spożycia, ukarano też 11 właścicieli i 
dozorców domów za zaniedbanie przepisów sanl- 
tarno-policyjnych. 


(— Czujny. We wczorajszym numerze został 
umieszczony przez pomyłkę pod mową inż. Ho- 
wartha podpis „Czujny“. Czytelnicy niewątpliwie 
sami spostrzegli tę omyłkę, „Czujny“ zaś w nał- 
bliższym czasie zabierze tasże głos w powyższej 
sprawie. 


— Międzynarodowy Kongres geografów obra 
dować będzie w Kairze w pierwszych dniach 
kwietnią 1925. Łącznie z kongresem będą zorga. 
nizowane dłuższe wycieczki 1) do górnego Eg- 
piu (Assuan), wzgl. Wadi Halfa), 2) do zatoki 
Suezkiej i morza Czerwonego, z czterema ewen- 
tualnemi odgałęzieniami w pustynię (1 na zachód, 
2 na wschód od Nilu, 1 na półwyspie Synaj). 

Przedstawikiele nauki zgłaszający się do uczest- 
nictwa w kongresie t. zw. „członkowie Kongre- 
mu” z ewentualnymi „towarzyszami“ członków 
Kongresu, zechcą zgłosić się w Instytucie Geogr. 
Uniwersytetu J. K. we Lwowie, ul. Kościuszki 9, 
II, p., w najbliższych dniach, w porze od 12—13. 
u asystenta Instytutu, składając równocześnie 30 
zł. tytułem taksy kongresowej. Równocześnie 
należy zgłosić udział w wycieczkach jakoteż re 
feraty naukowe. Prof. dr. E. Romer. 


„KOPERNIK“ 


VAD 


o Jig 
o z E, JANNINGSEM 


— Włamywaczę w magazynach. Po rozbiciu 
zamków dostali się wczoraj w nocy złodzieje do 
magazynów kolejowych Dworca Łyczakowiskie- 
go, gdzie skradli kilka worków cukru, który byi 
własnością firmy Kimerman. 


Różne wiadomości. 


— Radjo w Warszawie. Z każdym dniem 
zwiększa się w Warszawie ilość odbiorników ra- 
dja. Wychodzi szereg pism dla rodjoamatorów. 
Jedna z tutejszych restauracji urządza w sali kon- 
certy dla publiczności. 


— Dzywienie repertuaru opery warszawskiei. 
Plan wystawienia nowości operowych w ciągu 
bieżącego sezonu został przez dyr. Młynarskiego 
ułożony w ten sposób: preiniera „Zygfryda“ 
Wagnera odbędzie się w połowie stycznia. Z po- 
czątkiem lutego wejdzie na repertuar opera Gior- 
dana „Andrzej Chenier* (grana bez powodzenia 
we Lwowie przed wojną); z końcem lutego od- 
będzie pierwsze przedstawienie opery Rave- 
la „Godzina hiszpańska" a równocześnie wyko- 
nany będzie się głośny balet Igora Strawifskie- 
go „Petruska“. W marcu wystawiony będzie „Don 
Juan“ a w kwietniu. Wagnera „Śpiewacy norym- 
berscy*, Zapowiedź nowości muzycznych przed- 
stawia się w rzeczywistości imponująco ; oby się 
tylko ziściła! Bawiący we Lwowie podczas ferji 
świątecznych wybitny muzyk warszawski, na 
podstawie dotychczasowych spostrzeżeń wyraża 
się bardzo sceptycznie o tym planie wzbogace- 
nia repertuaru opery warszawskiej. (G) 


— Paderewskiemu ofiarowano trzy dolary 
za noc. Dzienniki genewski: donoszą, że Pade- 
rewskiemu zdarzył się wczoraj zabawny wypa- 
dek. W małem miasteczku pod Lozanną komi- 
tet, organizujący bal sylwestrowski nie mógł zna- 
leżć grajka. Ktoś złośliwy zakomunikował komi- 
tetowi, że „w Morges mieszka niejaki pan Pa- 
derewski, który gra na fortepianie, obecnie jest 
bez zajęcia i zapewne chętnie będzie chciał coś 
zarobić na zimę*. Komitet dał się wziąć na ten 
żart i napisał do Paderewskiego list, proponują- 
cy mu trzy dolary za noc. Mistrz odpowiedział. 
dziękując za propozycję, z której jednak skorzy- 
stać nie może. 

-— Il samobójstw w jednym dniu popełniono 
onegdaj w Warszawie, 


— Napad bandytów. W lesie obok Bojanowa 
został napadnięty przez trzech uzbrojonych bar- 
dytów Hersch Gross kupiec z Bojanowa. Napad- 
niętemu mimo dwukrotnego ranienia w nogę i rẹ- 
kę przez bandytów udało się uciec i zawiadomić 
posterunek poicji. Bandytów jednak dotąd nie u- 
dało się schwytać, 

— Nadużycia w Banka Polskim w Często- 
chowie ujawnione zostały na 1,400.000 zł. Po 
ujawnieniu faktu nadużyć przez komisję, wyszło 
na jaw, że dyrektor Zawadzki miał odpowiednio 
zorganizowany sztab pracowników w oddziale 
dyskontowym banku przy których pomocy ma- 
nipulacje udawały się, Dzięki energji ze strony 
Centrali w Warszawie, mafja ta została rozbita 
i z pośród tych zgranych w akcji nadużyć pra- 
cowników wydalono wicedyrektora _Monaster- 
skiego oraz urzędników Jackowskiego, Muchowę 
Niedźwieckiego i Czerwińską. 

Ogólne zdumienie budzi tu okoliczność, że 
wbrew enuncjacjom Centrali Banku Polskiego 
— dotąd straty Banku odpowiednio zabezpie- 
czone nie zostały. 

Jak z Częstochowy donoszą z pośród spól- 
ników Zawadzkiego dotychczas aresztowani zo- 
stali tylko właściciel garbarni Szydłowski i Mo- 
dziwański, właściciel firmy „Asfaltyna*, nato- 
miast niejaki Kantor i Kohn pozostają na wol- 
ności. 

— Wyższa Szkoła nauk społecznych i eko- 
nomicznych powstaje w Łodzi z inicjatywy in- 
stytutu społecznego, utrzymującego od 10 lat 
szkołę nauk politycznych w Warszawie. 


< 
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= Złote czerwieńce. Z Moskwy donoszą, że 
z początkiem przyszłego roku mennica w Lenin- 
gradzie będzie wybijała czerwieńce złote oraz 
mongty srebrne i miedziane, 

— Nieznana epidemja, Według doniesień pism. 
na granicy persko-afganistańskiej wybuchłą nie- 
znana epidemja, objawiająca się gwałtownymi 
krwotokami nosa, oczu, ust į skóry, Dotąd zmar- 
ło na nią 200 osób. 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Przedłużenie abonamentu grudniowego. 
Celem zupełnego wyczerpania bloczków grmudnio- 
wych Dyrekcja wszystkie trzy teatry w dmu 
8 stycznią przeznączą na grudniowę zniżki abo- 
namentowe. W Teatrze Nowości w dniu tym da- 
na będzie „Hrabina Marica”. 

— Sprzedaż abonamentów na Styczeń. Od 
kilku dni odbywa się sprzedaż bloczków abona- 
mentowyich na styczeń i postępuje w tak szybkim 
tempie, że abonament ten wkrótce będzie wyczer 
pany. Raz jeszcze zaznaczamy, że w miestąci 
styczniu abonenci będą mogli wygodnie zrealizo* 
wać swoje bloczki, gdyż we wszystkich działach 
odbędą się premiery i wznowienia. Równocześnie 
kosjerki rozpoczną w pierwszych dniach stycznia: 
sprzedąż abonamentu premierowego. 

— Noc Sylwestrowa w Teatrze „Nowości”. 
31 bm. o ll-tej wieczór. Udział biorą pp. Korabian: 
ka. Rapacka, Tatrzański, Poleska, Bronowski, 
Michałowski, Neusser, Bojanowski i in. Dochód 
ma wdowy i sieroty bo dziennikarząch oraz po- 
moc ub, młodzieży. — Bilety w kasie „„Nowości” 
w Teatrze Wielkim. Popyt na bilety z powodu ni- 
skich cen ołbrzymi. 

— Noc Sylwestrowa w „Gwieździe** Stowa- 
rzyszenie „Gwiazda” urządza dziś, we środę, tra- 
dycyiną zabawę Swvlwestrową w obu salach (ul. 
Framciszkańska 7), przy udziale amatorskiej Gr- 
kiestry „Gwiazdy“, z powitaniem Nowego Roku, 
produkicjanii tanecznemi na scenie, jarmarkiem ja- 
pońskini itp. Dochód na fundusz imwalidów, wdów 
i sierót. Początek o godz, 10 wieczorem, 


Na krawędzi dnia. 


Symbole pokoju. 


Dyplomata przewiduje pokój, gdy wirzy pier- 
wszą dziurę w spodniach swoich przeciwników, 
dewotka, akuszerka i wszystkie ciotki z posoło- 
nej wigilijnej cebuli, mężowie umieją przepowie- 
dzieć pokój z jakości piwa w kuflu, handełesy 
wróżą pokój z kupionej garderoby, teatr z wy- 
próżnionej widowni, słowem każdy ma jakiś sym- 
bol, po którym poznaje, czy rok przyszły będzie 
rokiem nokoju czy wojny. 

U krawędziarza wszystko naturalnie musi iść 
na opak. U niego dziura w spodniach oznącza 
wojnę w dyplomacji, za dużo kufli — wojnę w do- 
mu, a brak garderoby — woinę z moją rodzoną 
Redakcją. 

Trzeba jednak raz choćby na końcu roku bvć 
poważnym. Najlepszym symbolem pokoju jest — 
mojem zdaniem — kronika policyjna. Jeżeli w 
Szwajcarii rozbijają złodzieje w ciągu jednej no 
cy 25 kas za jednym zamachem. jeżeli sadyści 
niemieccy konserwują mięso ludzkie w beczkach, 
jeżel u nas co tygodna w któremŚś ministerstwie 
wykrywają madużycia, jeżeli monopol sprzedafe 
co raz gorsze tytonie ieżeli studentki i kucharki 
zaczynają się truć z miłości, jeżeli żony coraz dłu: 
żej siedzą na plotkach, jeżeli mężowie coraz dłu- 
niej wracają do domu, jeżeli sądy mają do czynte” 
nia tylko ze skandaląmi jeżeli samobójcy tłumnie 
przenoszą się do wieczności, jeżeli samochody co- 
raz więcej rozjeżdżają ludzi to to — zdaniem mo- 
jem — jest mailepszym i naiwymowniejszym sym- 
bolem pokou. K. 

—0X0— 
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A izby handlowej i przemysłowej. 


Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprez. Thoma pełne posiedzenie lwowskiej 
izby handi. Dyr. Trawiński przedłożył spra- 
wozdanie z czynnoś.i biara Izby od 17 listop. 
do 29 bm. w którem wymienił przesłane przez 
biuro odnośnym ministerstwom opinje w spra 
wie projektowanych ustaw, mianowicie w spra- 
wie ustawy o bankach, rozporządzenia o organi- 
zacji giełd, oraz zmiany niektó ych postanowień 
rozporządzenia o bilansowaniu w złotych. 

Ponieważ do przeprowadzenia szacunków 
przedmiotów majątkowych przy sporządzaniu bi- 
lansów otwarcia w złotych właściwe są komisje 
wojewódzkie powołane przez Izby handlowe 
i przemysłowe i zatwierdzone przez wojewodę, 
powołano do życia Lwowską Komisję Wojew dz- 
ką, oraz Stanisławowską Komisję Wojewódzką, 
które funkcjonują od 9 względnie 18 grudnia br. 
Do właściwych Ministerstw zwrócono się w spra- 
wie projektowanego rozporządzenia o rewizji 
koncesji monopolowych, z prośbą by zamierzone 
zarządzenia nie spowodowały w obecnych sto- 
sunkach gospodarczych ruiny tysięcy dotych- 
czasowych koncesjona:juszy. W Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej interweniowano w kie- 
runku wyjęcia z pod zabezpieczenia na wyp2- 
dek bezrobocia robotników zajętych sezonowo 
w eksploatacjach leśnych. 


W sprawie ostatecznego uregulowania kwe- 
stji wierzytelności czesko-słowackich do dłużni- 
ków polskich z okresu od powstania waluty 
czeskosłowackiej aż po koniec sierpnia 1922, 
odbyła się w Krakowie 11 grudnia br. konferen- 
cja interesowanych lzb polskich, na której uchwa- 
lono wysłać wspólne pisrao do Izby Ołomuniec- 
kiej. Z odpowiedzi, którą stamtąd otrzymano, 
wynikałoby, że wkrótce odbędzie się wspólna 
polsko-czeska konferencja w Pradze. 

Ze sprawozdania dyr. Tennera podnieść war- 
to następujące momenty: 

Na wiadomość o projekcie obniżenia taryf 
przewozowych na mąkę przeznaczoną do całej 
Małopolski względnie do ośrodków przemysło- 


wych, prezydjum Izby interweniowało telegraficz- 


KURIER EKONOMICZNY 


Lwów. 30 grudnia, 


-+ PrzemySł naftowy w Polsce. Raby naito- 
wej wydobyto w Polsce w r. 1924 (9 miesięcy) 
ton 571.620, w 1923 r. 548.534 ton, w 1922 roku 
534.321 ton, w 1921 r. 529.197 ton, w 1913 roku 
835.252, gazu ziemnego w tysiącach metrów szc- 
Kciennych (za 9 miesięcy) w 1924 r. 307.738, w 
1923 r. 290,904, w 1922 r. 301.800, w 1921 r. 299.990, 
wosku ziemnego czystego w kilogramach (za 9 
jnilesięcy) w 1924 r, 622.037, w 1923 r. 523.267. w 
1922 r. 310.500, w 1921 r, 288.240, w 1913 roku 
1,014.750. Wynika z powyższych danych, (że pro- 
dlukcja wopy, gazu |; wosku jest w okresie powo- 
jennym kilkakrotnie mniejsza. aniżeli przed woi: 
ną, jednakże powoli, ale stale wzrasta w latach 
astatnich, 

+ Akcję przekazową ebeimie Bank Gospoa. 
Kraj Z dniem 1. bm. zostaje zwinięty Syndykat 
przekazowy banków polskich. Całokształt akcji 
trzekazowej. obefmie z dniem 1. stycznia 1925 r. 
Bank Gespodarstwa Krajowego. który ześrodko* 
wal w swych rekach wiekszość akcji syndy- 
katu. (AW,) 


+ Wzrost wkładów w bankach. Wediug sta- 
tystyki prowadzonej przez związek banków w 
Polsce w ciągu mijającego roku, uwiidaczniał się 
stały wzrost wkładów w instytucjach banko- 
wych. Obiaw ten dotyczy wkładów wszystkich. 
typów, «th. zarówno wkładów terminowych, jak 
rachunków czękowych i kont i 
„loco. Statystyka związków banku obejmuje 43 
instytucie bankowe. Na dzień 31. stycznia 1924 
gumą wkładów wszelkich typów w bankach wy- 
posila 215 (500 zl); w maju doszła do 866.600 zł., 
a końcu sierpnia 1.288.600 zł. i w końcu września 
flo 1,529.200 zł., zbieranie danych za ostatni kwar- 
tał jest w toku, a informacje tymczasowe wska- 
guia na dalszy wzrost wkładów. (AW). 


GIEŁDA LWOWSKA. 


Popyt na przedgieęłdzie był wczoraj niewielki. 
Zainteresowanie dla Gazów wschodnich (10.25 do 


korespondentów- 


10.56), Jaworzna (słabsza cokolwiek). Poszuki 


nie w ministerstwie Przemysłu i Handlu i w Mi- 
nisterstwie Kolei, przedstawiając, że obniżenie 
taryf przewozowych na mąkę bez równoczesnego 
obniżenia taryf na zboże grozi wschodnio-mało- 
polskiemu przemysłowi młynarskiemu zupełną 
ruiną. 

W Ministerstwie Przemysłu i Handlu inter- 
weniowało Prezydjum Izby w sprawie kreowania 
we Lwowie konsulatu tureckiego, co mogłoby 
w znacznej mierze ułatwić rozwój handlu polsko- 
tureckiego. 

Wskutek trudności w zbycie polskich pro- 
duktów naftowych w Grecji Prezyd um Izby 
zwróciło uwagę Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu na konieczność zawarcia traktatu handlowe- 
go polsko-oreckiego. Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu odpowiedziało, że rokowania wstępne 
o umowę handlową z Grecją zostały już podjęte 

Na życzenie Państwowego Zarządu archi- 
tektoniczno-budowianego we Lwowie, udzieliła 
Izba opini o projekcie organizacji powiatowych 
komisji dla ewidencji cen robocizny i materja- 
łów budowlanych. 

W Ministerstwie przemysłu i handłu inter- 
weniowano w sprawie złagodzenia przepisów 
dotyczących wiz konsularnych i obniżenia nale- 
żytości za udzielanie wiz paszportowych. 

Na życzenie Okr. dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie, oświadczyła się Izba za utrzyma- 
niem dotychczasowego systemu pobierania mie- 
sięcznych opiat za abonament telefoniczny. 

Nad powyższemi sprawami rozwinęła się 
dyskusja, zwłaszcza zaś w sprawie koncesji 
przemysłowych oraz taryf kolejowych. 


Nadesłane. 


Czwarta klasa 


LOTERJI KLASOWEJ ma ciągnienie 8. i 9-go 

stycznia 1925. Mamy jeszcze na sprzedaż kilka- 

naście Ćwiartówek po 24 zł. oraz kilka połówek 

po 48 zł. Dom bankowy Schiitz i Chajes 

we Lwowie, pl. Marjacki 7 (róg ul. a) 
8 


—— aan 


wano Olkusz, Foreste. Kursa nieiednolite, Podaż 
duża. Akcie kotowane kupowano przy kursach 
nieiednolitych. Ruch naogóf średni. Zaofiarowanie 
duże, Płacenc za Clodorów 4:45 do 4.60, Cegiel- 
skiego 0.50, Chybie 5.60 do 5.05. Gażolinę 1.60 do 
1.75, Niemoiewskiego 0.49 do 0.50, Hurtownię kol. 
1—. W walutach obroty zmniejszone. Popyt 
słabszy. Dolary 5.1436 Tendencia niejednolita. 
Usposobienie spokojne. 


OBROTY W AKCJACH. 


Bk. Hipoteczny 0.55, 0.56, 0.57. 0.58; Pokred 
0.10, 0.11, 0.12; Bk. Przemysłowy 0.32 i pół, 033, 
0.34, 0.35; Z. B. K. 0.17; Browary 8.15, 8.20, 8-25. 
8.30; Chodorów 4.60, 4,50, 4.45; Chybie 5.60, 5.65; 
Cegielski 0.50: Gazolina 1.70, 1.75, 1.60, 1.65; Fm 
townia Kol. 1; Pol. Nafta 0.55; P. T. B. 0.40: Rak- 
«zawa 1.80, 1.85; Siersza g. 4.25: Tesp 3,20: Zie- 
leniewski 9.20. 9.25; Ćmielów 0.60, 0.59; Niemo- 
jowiski 0.49, 0.50; Oikos 1.75; Parowozy 0.28. 

Niekotowane: Akumulator 0.80; Arma 1.40: 
Flektrosan 0.12; Gazy wschodnie 10.50, 10.35; 
10.30, 10.25; Gazy zachod. 2.80; Jaworzno (100) 
11.10, (25) 12.05. (drobne) 13.25; Len 0.50; Ligno- 
Sa 28.00; Machiejd 2.05: Olkusz 0.90; Przeworsk 
okaz. 265.00, imienny 240.00; Schón 59.00; Oleum 
1.20, 1.30; Unia Juta 3.50; Przemysł drzewny: 1.10 


Domy składowe 0.50, 
* 


W obrotach prywatnych “toza giełdą bylą 
wczoraj tendencja zniżkowa. 

Dolary ameryk. 5.16 trzy czwarte do 5.17, 
dol. kanad. 5.14 i pół do 5.14 trzy czwarte; koro- 
ny czeskie 0.15 jedną czwarta do 0.15 jedna trze: 
cia; leje 0.02 i pół do 0.02 dwie trzecie; franki 
franc, 0.27 jedną czwarta do 0.27 i pół; franki 
szwajcar. 1.00 do-1.02; funty szterL 23.80 do 24.00: 
korony austr. za tys. 0.07 do 0.07 jedna czwarta. 

Ztoto: 20 kor. 21.80 do 21.85; 20 frank. 19.75 
do 19.85; 20 mark. 24.80 do 25.00; 10 rubli 26.80 
do .27.00. 

Srebro: kor. austr. 0.44 i pół do 0.44 2/3; 
5 kor. austr. 2.32 do 2,34; guldeny 1.18 do 1.20; 
stebr. ruble 1.88 do 1.90: 
do 0.86 gr. 


kopiejki za rubel 0.84 | 


KUPJER LWOWSKI z czwartku, dnia 1. stycznia 1925. Nr. 1. 


Adwokat, jakiego jeszcze nie było. 

W sądzie kryminalnym w Chicago toczyła się 
sprawa przeciwko młodemu człowiekowi, Russes 
T. Scottowi. Był to' syn zbogaconego na spekula 
ciach giełdziarzą, obsypywany przez ojca zło: 
tem, hulal dopóki pieniądze starczyło. A gdy idh 
brakło, to stawał na czele wycieczek bandyckich 
i rozbijał. Niedawno schwytano go w chwili, gdy 
po zamordowaniu aptekarza w śródmieściu, na- 
pełniał kieszenie iego banknotami, 

Stary Scott postanowił ratować syna za 
wszelką cenę. Chodził od adwokata do adwokata, 
lecz proponowane przez nich Środki obrony nie 
podobały mu się. Szukał czegoś sensacyjnego. 
1apuiącego, coś, co by działało jak majątek Forda. 

W końcu znalązł obrońcę, nazywał się Stan- 
ton, — pijaka, histeryka, z którym zawarł umo- 
wę, Że w razie wygrania procesu wypłaci mu 25 
tysięcy dolarów, 

Rozprawa. Stanton wchodzi zdenerwowany, 
oraz cokolwiek „zalany“. Podchodzi do trybuna- 
łu i rzuca się sęidziom do nóg, prosząc o wyidale- 
nie publiczności. A było dużo ciekawych. — Gdy 
mu odmówiono, położył się plackiem na podło- 
dze, błagania przeplatając Izam, (by wydalona 
z sali przynajmniej sprawozdawców sądowych r 
fotografów. 

Odmówiono mu. -— Zwrócił się więc do proku= 
ratora z żądaniem wydania zakazu dziennikarzom 
pisanłą o tym procesie. 

Nic z tego, Rezultat był taki, iż „pomysłowe= 
go“ obrońcę aresztowano jako człowieka, który 
pod wpływem alkoholu utracił zmysły, 

Rozprawa odbyła się. Mowe obrończą wyzgło- 
sił, przygodny, w sali znaleziony adwokat. Młody: 
morderca skazany został na Śmierć. 


SEET e BE i RZE. -- 00.  ikdman W .; „| WMUMBI,....) 
Nadesłane. 


Od KASZLU i przeziębienia 


używaj pastylki NEO-VALDA 


"'Wyrobu Laboratorium Chemiczno Farmaceut. 
„B. KROGULECKI w Warszawie. 


ŹŻądać w apte ach i składa h aptecznych. 8530 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 5,00, B. dla Handiu i przem. 
1,00, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warsz. 4,20, 
Przemysł, Polskich 0,25, Przemysłowy warsz, 0,00, B 
Handl. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,37, B. Zw. Sp. 
Zarob. 6,00, B. Zachodni 1,60, B. Zw. Ziemian 0,00, Ce- 
rata 0,50, Tespy 0,00, Kijewski 0,21, Puls 0,00, Welt 0,00 
Wilt 0,00, Elektryczność 0,00, Pol. tow. elektr. „00, Cho- 
dorów 4,40, Czersk 0,48, Częstocice 0,00, Gosławice 0,00. 
Michałów 0,00, Cukier 2,70, Węgiel 0,00, Pol. Nafta 0,54 
Brugger 00,00, Nobei 1,40, Cegielski 0,53, Modrzejów V. 
3,60, V-0,00, Norblin 0,00, Ostrowieckie 6,05, Parowozy 
0,30, Pocisk 0,00, Rohn O em. 0,00, Starachowice, 1,82 
Ursus 0,09, Ziełeniewski 0,00, Zawiercie 19,50, Żyrar- 
dów 10,80 Borkowski 0,90, Syndykat Rol. 0,00, Poł. 
Lloyd, 0,00, Cmielów 0,59, Haberbusch 4.70, Spiess 0 00 
Siła Światło 0,00, Firley 0,00, Łazy 0,15, Drzewo 000. 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,55, Belooł 0,00, Hurt 0,00, 
jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,(0, Filtzner 0 00, 
Rudzki 1,02, 0,00, Konopie 0,00, Strem 0,00, Zgierz 
0,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, 
Klucze 0,33, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,65, 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,15 Majewski 1075, Brovn Bo- 
i veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0'00.—Tendencja słabo. 

(AW) 


GIEŁDA GDAŃSKA, 
Warszawa 101,37—101,88. Złoty  101,74—102,26, 
N. Jork 0,0000-0,0000. Londyn 00,00. Paryż 1)9,00-00 00 
Szwajcaria 00 ,00-000,C0, Niemcy 000,000-00:,000, Włochy 
00'0.0-00,00. (AW). 
Kursa walut Lwów 
Kurjer 


= a 
Warszawa Zurych 
30 grudnia | 30 grudnia 


30 grudnia 
Lwowski 4 
Nr. I Dew |! zw 


180 złotych — — 
1 funt ang. — 24:62 
100 frs franc. — 2810 
100 fr. szwaj. == 101-10 
100 frc. belg. = 25 62/2 
100 K czesk. =— 155375 
100 K węg. = 0,00 
100000 k aust — 00) 
100 M niem. — 
1 Dolar am. R 5 1812 
100 Lir wł. 0 00—000 2200 
100 Lei rum. u0'00 
100 guld. hol. — U00'60 
100 K norw. = 00:00 
100 K duńsk. = 00:90 
100 K szw. = 030-00 
Hiszpanja = 
Belgrad 
Poażycz. złota 66 
Poż. kolej. 3900 

| Bosy złęte 000 
Miljonówka 6:85 

(AW) 


KURIER LWOWSKI z czwartku, dnia 1. stycznia 1925. Nr. 1. 7 


Ze świata. 


— Szalona burza przeszla w czasie świąt Bożego 
Narodzenia nad kanałem angielgkim į nad zna- 
cznym obszarem połudn, Anglii. Komunikacia l0- 
tnicza i okrętów była przerwana. Kilka okrętów 
sie rozbiło. Tamiza wystąpiła z koryta. Powódź 
wzmaga się w Anglii i w Irlandii. W Belfaście 
część miastą pod wodą, 

— Cyklon śniegowy szaleje nad Baku. Pola 
uaftowe pokryte śniegiem, praca w szybach 
wstrzymana. Kolej Baku—Tyflis przerwana, 

— Kobięca policją obyczajowa rozpoczn e 
swą działalność w Warszawie z początkiem sty- 
cznia 1925. Zorganizowana będzie przez warsz. 
komendę policji w porozumieniu z komisarijatem 
rządu. Zadaniem iej będzie walka z prostytucią, 
demoralizacją i zwaiczanie handlu żywym towa- 
rem, W celu bardziej skutecznej działalności, po 
licia kobiięgca będzie pozostawać w stałym kon- 
takcie z towarzystwami opieki nad moralnością. 
ochrony kobiet ; zwalczania handlu kobietami. 


Listy z kraju. 
Haracz pogrzebowy. 


Zbaraż, w grudniu. 


We wsi Hnilice Wielkie, pow. Zbaraż zamieszkuje 
moja rodzina, której stan materjalny przedstawia się 
n der ubogo. Ojciec rodziny Jan zmarł. Pogrzeb odby. 
się przy udziale ks dziekana Zakrzewskiego z sąsied- 
niej parafji Toki, który nie wziął za pogrzeb żadnej 
zapłaty. To też składam ks. dziekanowi Zakrzewskiemu 
jak najserdeczniejsze „Bóg zapłać“ i podaję go jako 
przykład godny naśladownictw. 

eo, po pogrzebe ojca powrócił miejscowy 
proboszcz. Nie biorąc żadnego udziału w pogrze- 
bie ojca, i zażądał zapłaty za pogrzeb w naturze 
(50 kg żyta). Żdziwienie i wielkie rozgoryczenie ogar- 

nęło matkę, mimo to odwiozła mu z siostrą moją poło- 

wę żądanej zapłaty z prośbą o zaczekanie na zwrot 
następny. Obecna w parafji jakaś pani dała natychmia- 
stową odprawę matce i siostrze żądając całkowitego 
spłacenia. obchodząc się przytem z niemi w brutalny 
sposób. Po odejściu poszkodowanych natychmiast za- 
żądała złożenia przyw ezionego żyta, które otrzymała. 

Mam nadzieję, iż stosowne władze duchowne wni- 
kną w tę sprawę i załatwią ją tak, m, gie wpływała 
demoralizująco na otoczenie. — Fr. Zalot 


(m) W tradycyjnym turnieju wydawnictw 
gwiazdkowych „Cudowne baiki“ wielkiego au- 
tora „Godów Życia”, wydane obecnie ponownie 
przez „Książnicę-Atlas', uzyskają niewątpliwie 
palmę pierwszeństwa. Napisał je przecie czło- 
wiek, który był nietylko poetą, lecz i wycho- 
wawcą także, znającym duszę dziecka i umieją- 
cym przemówić do jego wyobraźni. Fantastyka 
„Cudownych bajek“ daleka jest od tej przesad- 
iiej gnoteskowości i demonizmu, jakiemi tak czę- 
sło odznaczają się bajki ad hoc.pisane; przeważ- 
bie — zgodnie z rodzajem talentu ich autora —- 
utrzymane są na ogół w ramach zdrowego rea- 
lizmu, nieznacznie tylko i nader umiejętnie prze- 
chodzącego w sferę bajkowości. ielka to i że 
stanowiska wychowawczego zaleta, skoro się 
zważy, iak właśnie dzieciom — szczególnie nas 
szym — potrzebny jest „realizm“, choćby jako 
przeciwwaga wobec i tak już nazbyt wybujałej 
nieraz fantastyki ich umysłowości. Realizm ten 
u Dygasińskiego przejawia się przedewszystkiem 
w przedziwnych obrazach przyrody, a szczegól- 
nie życia zwierząt, których był tak genialnym 
znawcą i poetą. Nicraz nawet, dak np. w „bajce“ 
p. tt „Pan z dużą głową“, realizm ten jest tak 


daleko posunięty, że bajka traci niemal zupełnie |; 


charakter — baiki. Na ogół* jednak w bajkach 
ilygasińskiego zachowany jest doskonały umiar 
między rzeczywistością a elementem baśnio- 
wym. Dodajmy do tego — język czysty, krysz- 
tałowy, jędrny, daleki od gwarowości, ale także 
od zbędnej gładzizny literackiej! To też wydanie 
ich jest prawdziwą zasługą „Książnicy-Atłasu*, 

zwłaszcza wydanie, które śmiało nazwać można 
wytwornem. Ilustracje p. Szyszko-Bohuszówny 
biękrie, acz nazbyt kunsztowne, a za mało „dzie- 
cięce"”, podnoszą jeszcze wartość wydawnictwa; 
iem bardziej cennego, że wykonanego w całości 
w Kraju a nie, jak wiele wydawnictw bajko+ 
wych. rzucomych w tyin sezonie na rynek księ- 
garski — Zagranicą (w Niemczech!) i 


Rysunki artystów polskich na licytacii w 

Berlinie. Wydany przez antykwarjat Pawła Sport. 

(iraupego w Berlinie XLI katalog aukcyjny ry- Walne Zgromądzenie L. K. S. Lechia odbę- 
sunków z XVII —XX w. wymienia wśród prae| dzie się dnia 1! stycznia 1925 w sali Posejniowej 


wystawionych ma licytacię, kilka rysunków arty- 
rysunek Norblina ze sceną targo- 
1794, dwa akwarelowane rysunki 
Wierusz Kowalskiego, 
stawiające furmanki iadace gościicem górskim i 


stów polskich: 
wą, datowany 
piórkiem Alfreda 


(Gmach hr. Skarbka wejście od ul. Rutowskiego). 
W raze braku obowiązującej większości, w myśl 
postanowień statutu posiedzenie odbędzie się w 
godzinę później t. j. o 11. bez względu na ilość 
obecnych. — 

Walne Zgromadzenie L. K. S. Sparta odbę- 


przed- 


bitwę pod Hochkirch, wreszcie partret damy, TY-| dzie się w niedzielę dnia 4 stycznia o godz, 9-tel 


sunek kredkowy Kazimierza Pochwalskiego. Li- 
cytacia odbędzie się 13. į 14. stycznia, Żeby tak 
mecenasi 
które dobrzeby było pozy-|wiadam'a, źe w piątek 2 stycznia odbędzie się 


rząd nasz lub nasi 
powyższemi pracami, 
skać dla kraju. 


——— 


bez dostawy . 

z dostawą lub prze- 
syłką pocztową 

zagranicą . 


Czas odnowić przedpłatę! 


Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty 


na styczeń 1925. 


Jednocześnie polecamy P. T. Czytelnikom „Kuriera Lwowskiego” naiwytworniejszy 
Warszawski ilustrowany Omi ELUST RACH A“ 


Prenumerata ,„Kur;era Lwowskiego“ 
. mies. Zł. 3.30 kwart. Zł. 9.40 


mies. Zł. 3.60 kwart Zł. 1020 
. mies. Zł. 5,50 


Pojedynczy numer 15 gr., na prowincji 17 gr. 


dostawą lub przesyłką pocztową mies. Zł. 5.— kwart. ZŁ. 14.— 


kor prenumerata „KURIERA GWOWSRIEGO" wraz z, ILUSTRACJĄ” 


rano, Q miejscu zostaną członkowie zawiademie- 
ni zaproszeniami. 


Sekcja łyżwiarska I. L. K. $. „Czarni“ za- 


zainteresowali się 
(t) |w iokalu klubu przy ul. Rutowskiego 8, o godz. 
6 wieczorem, prelekcja kpt. p. Biłora na temat 
„Hockey Kanadyjski na lodzie* (przepisy gry 
i praktyczne wskazówki.) Wstęp wolny. 


wraz z ewentualną 
nakładu 


celem uregulowania 


Prenumerata Tygodnika ilu trowanego 


„ILUSTRACJA“ 


z dostawą lub przesyłką poczt mies.. . ZŁ 2.50 | 
kwartalnie . . Zł. 7.40 
. ZŁ 10.50 | 


x ZŁ 15,50 


zagranicą kwartalnie . 
Pojedynczy numer r60 gr. 


Oka zjal 
Kto chce łagodnie się golić, 
proszę zwrócić się do zna- 
nej Szlifierni o dobrą brzy- 
twę za cenę 6 zł. za pobra- 
niem z mydlarką, pendzlem 

i paskiem 10 zł. 8658 
J. MYSZKOWSKI, Kraków, 
Dietlowska +6. 


OOOOOOOOO 


Inserujcie się 
w „KUURJERZE: : : 
LWOWSKIM” 


wać 


Księga informacyjna „Orbisu”. 


Pod proiektoratem i przy współdziałaniu Magi- 
stratu miasta Lwowa przystępuje Po!skie Biuro Podróży 
„Orbis“ do opracowania „Księgi informacyjnej" dla 
miasta Lwowa i wschodnio-południowych Województw 
polskich. 

Zadaniem tego wydawnictwa będzie zestawić i po- 
dać możliwie kompletne spisy adresowe wszelkich 
Władz i urzędów, zawodów wolnych zakładów i in- 
stytucji, firm i przedsiębiorstw handlowo-przemysło- 
wych, oraz wykaz waźniejszych miejscowości w obrę- 
bie Województwa lwowskiego, tarnopolskiego, stani- 
sławowskiego i wołyńskiego. Specjalny Komitet redak- 
cyjny, któremu powierzono przygotowanie projektowa- 
nego wydawnictwa, ma w pracy swej zapewnioną 
opiekę i pomoc Władz rządowych, współdziałanie [zb 
handlowych i innych czynników gospodarczych. 

Wydawnictwo to, n.e będąc w zasadzie na zysk 
obliczone, projektowane jest bez reklamowych ogło- 
szeń. Uczyni ono zadość piekącej potrzebie codziennej 
praktyki życia. Dotąd bowiem nie istnieje żadna pu- 
blikacja, któraby z uwzględnieniem olbrzymich zmian 
i przeobrażeń zaszłych w ciągu ostatnich lat 15-tu za- 
znajamiała ogół społeczeństwa z dzisiejszym stanem 
gospodarczych, kulturalnych i ogólno społecznych sto- 
sunków na południowo wschodnich kresach Polski. 
„Księga informacyjna Orbisu“ przyczyni się niewątpli- 
wie do ściślejszego zespolenia wschodnio- południo- 
wych Województw z całością Rzeczypospolitej. Jako 
praktyczny podręcznik dla wszystkich warsztatów pracy 
gospodarczej i ogółem społecznej, będzie to dzieło 
skwapliwie przyjętem przez wszystkie sfery w sto- 
sunkach z Małopolską Wschodnią i Wołyniem zain- 
teresowane. 8861 


8 KURJER LWOWSKI z czwartku, dnia 1. stycznia 1925. Nr. 1. 


PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOWY 
„KURJERA LWOWSKIEGO“ we Lwowie. 


Niżej podane firmy polecamy P. T. Szan. CZYTELNIKOM 
ARTYKUŁY AAA 5 SR FUTRA KILIMY MLECZARNIE OBUWIE SKLEPY SPOŻ STOLARNIE 
ŻELAZNE WITODY AAA AG Dacii PUTRA ARON PORTIERY, kapy kilimo- MAŁOPOLSKI Przekonajcie się, że obu- | Handel korzenny delik - | F. HORNUNG i Ska, ul. 
Meb'e żelazne, naczy- | K SOTSCHEA4 i E. DU- | wane. dogodne warunki, KARSKI, Eers o. Związek Mieczarski wis mego wyrobu jest tesów i win Ferdy anda | Szpitalna 54. Meble i 


H : najtrwalsze, z najjepszego | o. a 
| nia kuchenne okucia | PEK !s$ Marjacki 5 | u firmy E SOLIK, | wskiego 17. Tel. 25-94 Mickiewicza 26. | materjału, p nałckaśgdę | Skorodeckiego Lwów mi. | stolarka budowlana. 


$ 7 41 wny Hotel francuski) Sobieskiego 4 F SFP" TE Na Baiki 27. i solidnie wykonane. Kilińskiego, poleca naj Za ną wu t | 
do meblipoleca firma: DELIKATESY | KSIĘGARNIE KONFEKCJA DAM. | Lelewela % Mochna- | aJ zef Kogut) świctawin , wódki, likle- ŻARÓWKI 
Inż. St. Klimowicz ST. REHMANA, skład. | SPRZEDAŻ po cenach | Ckiego — mleko, |Lwów,ul.Gródeckal.2b.| __ ry I mlady. __ | „ŻAREG” Fabryka 


DELIKATESY calego nica pomocy aukowych | hurtow. I. REINKRAUT mesło, sery. Zarówek, ul. Lwow. Dzie” 


ul. Kopernika 11. | świata, wina, likiery, ros«- Y i 25. Tel. 
p lisy oraz uziczyzna. Ka' ol PE. R” 4 Lwów, Lindego 2. TAPICERZ Fujessta ii mókytEwny 


Krupińssi Akademicka 4. Przyjmuje wszelkie ro- 
bot; wzakrestapicersko- 


dekorac. wchodzące. Zy- 


CUKIERNIE 


Rendez-vous eleganckie- 


40 niższe. 


o świaia w pierwszorz. 
UKIERNI H. ELA 
ul. Akademicka 56. 


ADAM NECHAY. 4 


blady węzeł. 


Lojzek odparł z niezmąconym spokojem: 

— Trzecia możiiwość dałaby się zastoso- 
wać do ciiromantów pod warunkiem, że linje 
ręki, które oni znają, są według nieznanych nam 
praw przyrody stałym towarzyszem pewnych wy- 
padków. Podkreślam, towarzyszem wypadków, 
a nie przyczyną. Ale to jest kwestja otwarta. 
Rozstrzygnąć by ją można w sposób ostateczny 
jedynie na drodze żmudnych badań naukowych, 
i z odrzuceniem wszelkich dotychczasowych au- 
torytetów chiro antycznych. Należałoby odioto- 
grafować kilka tysięcy dłoni muzyków, wybit- 
nych poetów, kupców, uzdolnionych wodzów, 
morderców, podpalaczy, samobójców, topielców, 
zamordowanych, niewiernych żon, bogatych do- 
robkiewiczów, — słowem ludzi typowych ze 
względu na swe uzdolnienia lub koleje życiowe. 
Potem należałoby porównać ich dłonie, aby stwier- 
dzić, że jakieś ogóine prawo istnieje, lub istnieć 
nid może. 

— Poświęć się tej pracy. Jest pociągająco 
wdzięczna. 


gmunt Machalski L. Sa- 


— Zacznij od swojej. Zresztą nie będę się 


piehy 41. 


— Oczywiście. Niemniej może dla tem więk- 


znęcać nad tobą, zasługujesz tylko na litość.|szej pewności skombiuować oba sposoby. 


— Jeszcze nie skończyłem. Istnieje bowiem 
czwarta możliwość, według której przyszłość po- 
siada byt realny już obecnie. Jest czemś, czego 
niema, ale co idzie, jest w przestrzeni, a zdąża 
w czasie, lub odwrotnie. Poznanie jej wymaga 
specjalnego zmysłu, którego ogół ludzi nie po- 
siada, a także niektóre zwierzęta. Zmysł ten na- 
zywamy przeczuciem, czasem instynktem lub in- 
tuicją. W przykładach jest to bardzo częste. Zwie- 
rzęta wyczuwają zbliżające się zaburzenia żywioło- 
we, a ludzie nieraz przewidują nieszczęście. — 
Rzecz szczególna — szczęscie przychodzi zazwy- 
czaj bez zapowiedzi, niespodzianie. Wynikałoby 
z tego, że wypadki o wartości ujemnej, złej, awi- 
zują się silniej, „mają w zbliżaniu się swój „krok“ 
mocniejszy, zanim nadejdą posiadają byt bardziej 
realny od wartości dudatnich. Ale to tylko mi- 
mochodem. Wyobrażam sobie ów zmysł, wyczu- 
wający przyszłość, jako rodzaj szczególnie do- 
skonałego oka czy ucha duszy, lub jako wynio= 
słość, z której obserwator widzi nietylko to co 
jest, ale i to co się zbliża. 

— Teorja, godna uwiecznienia lirycznego — 
zauważył Stefan. A ponadte na nic ci się nie 
przyda, bo skoro chiromanta — twojem zdaniem 


— Zacznę od twojej ręki, jako typowej dla| — posiada ów zmysł, pocóż mu ręka? Może 


PRECZ w a EE odciął się Lojzek. 


NA BUJON 


w Krakowie wybudować własny gmach Kasy. 
W tym celu rozpisuje konkurs na projekt cztero- 
piętrowego budynku dla pomieszczenia urzędow, 
apteki i ambulatorjów Kasy. Szczegółowe warun- 
ki konkursu oraz plan sytuacyjny parceli otrzymać 
można do dnia 12 stycznia 1925 r. w sekretarja- 
cie Kasy Chorych u p. Dra Michałrow kiego przy 
ul, Dunajewskiego |. 5., między godziną 12 a 2 
w południe. Do konkursu dopuszczeni są archi- 
tekci, inżynierzy i 
w Polsce. 

Termin składania prąc konkursowych oznacza 
się na dzień 15. marca 1925 r. do godziny 12-tej 
w południe. 

Wyznaczone są trzy nagrody, a mianowicie: 
I. 5.000:— zł., Il. 3.0000— zł., IL .000— zł. 

W skład sądu M ego wchodzą: 

1) 3 reprezentantów Kasy Chorych w Kr kowie; 

2) 2 łekarzy Kasy Chorych w Krakowie; 

3) Wiceprezydent miasta inż. Józef Sare; 

4) Architek Zygmunt H ndel; 

5) Prof. Józef Pokutyński. 

6) Reprezentant Koła Architektów w Kra- 
kowie 
8853 


budowniczowie zamieszkali 


ZARZĄD KASY CHORYCH 
w Krakuwie. 


niezawodny Środek do wy- 


ka 
„ESTA gubienia nagniotk w i wszel- 


kich zgrubień naskórka, znany od 40 lat wyrobu 
E. SOKALSKIEGO aptekarza w Kętach do nabycia: 


w aptece: Dobrzańskiego, Hotel orze 

pod Jeleniem, Rynek 

E. Jezierskiego, ul. Foder 

M. Ettingera pl. Gołuchows:iego 

3 L. Sładowskiego Halicka 19. 8438 


mE_ u gg. ii d 


Uniwersalte pompy 
REPNĘ oryginalne 
są najlepsze w Świecie 


KASY CHORYCH W KRAKOWIE. a 
Zarząd Kasy Chorych w Krakowie zamierza 
na parceli Lwh. 181 i 525 przy ul. Batorego l. 3, 


wróżyć, obserwując malowidło na suficie. 


„KNAU TA" 


Wodę na 3, 4, 5 i 6 piętro, 
gdy nie dochodzi, dostarczają 
pompy, zakładane w kuchni 
nad zlewem. 


Najtańsze i najpraktyczniejsze do przepompo” 
wywania wszelkich płyaów a mianowicie: ben- 
zyny, nafty, octu, piwa, spirytusu, wody, mleka 
i wogóle wszelkich kwasów, jak: amoniaku, chlor- 
ku, ługu, smoły, wywarów, zacierów i t. p. 

Pompy skrzydłowe oryg. KNAUTA znajdują 
doskonałe zastosowanie jako: pompa domowa, 
ogrodowa, sikawka psżarowa, Ks studnie do 
przelewania do rezerwoarów i t. d. 

Dostarcza bezzwłocznie ze składu wyłączne 
biuro sprzedaży 


Mieczysław Poznański 


w Warszawie, Marszałkow ka 72. 


Adr. telegr. „POZMIECZ*% skrzynka poczt. < 61. 
Teleion 5-6 +. 8854 


N: Gwiazd gi Nowy Bi | 


Łyżwy, narty, sanki i wszel- 
kie przybory do sportu zi- 
mowego Oraz huśtawki po- 
jo p dzieci poleca 

firma 8803 


Malwi'a Immerglich bwów, 
Er JĄ Nr. Tel. 
1 


Czas odnowić 
przedpłatę ! | ż 
GR W ||| 


[woja obrona chiromancji nie udała się kom- — Bałamucisz. Krótko mówiąc, chiromancję 
pletnie. | potępić. 


— Nie kochanie, należy się nią zaintereso- 
wać. Dlatego powtarzam — chodźmy do chiro- 
mantki, 

Słońce zapadało już ku zachodowi, kiedy 
znależli się wśród ciemnych uliczek i domków 
podmiejskich. Przed je: nym z nich, ukrytym za 
drzewami sadu, przystanął Lojzek. 

— Ona tu mieszka. Chodźmy. 

— Nie, nie — bronił się Stefan. Nie mam 
dziś humoru. Może w przyszłą niedzielę... 

Lojzek spojrzał bystro na przyjaciela. 

— Słuchajno... masz pieniądze ? 

— Właśnie, że nie mam. 

— Oto jest źródło twojej opozycji przeciw 
chiromancji ! Piękne zasady przekonań jak na fi- 
lozofa. Wstyd i hańba! Zafunduję ci, chodź! 

Bez oporu, nawet z widoczną przyjemnością 
wszedł Stefan za Lojzkiem przez furtkę do ogro- 
du. Nagie przystanął. 

— Czego się zatem trzymamy ? 

— Lojzek odparł szeptem: 

— Mówiłem już — przychodzimy bez uprze- 


dzeń. Wogóle ...najlepiej nie zaprzeczajmy, ani „ 


nie potakujmy. Cd 
. d. n). 
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p— O [9006 0E LOC 10000000000 AOUCWOOGOZ 
è Odciski, brodawki i skórę zgru- 
biała una podeszwach 


bezpowrotnie bez bólu usuwa 


„KLAWIOL 


uci farmaceutyczn. laboratorium 80650 
„Ap. Kowalski* w Warszawie ul. Miodowa Nr. 5. 

40QGOOROCOG00000608320 060000000000 
enaa od kdo" sdn — 


NA RATY! Saczność! TANIO! 


Instrumenty muzyczne, gramofony, płyty, 
harmonie po cenach konkurencyjnych poleca 
znany magazyn 490 


> Mitth € ESSE | T, ERSTEN 


Lwów, ul Kazimierzowska 1. 37. 
TANIO! w podwórzu. NA RATY? 
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Świeczki i lichtarzyki na drzewko 


s u Jana S$udhoffa 


we Lwowie, ul. Akademicka 8. 


pO EO OO O EE oso 
Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. udp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31. pod zarz. B. Stolńskiego. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroinski 


